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Nikt nie ma prawa mieszać się w wewnętrzne sprawy narodu niemieckiego

POLSKA NIE WEŹMIE UDZIAŁU
w nielegalnej komisji powołanej przez ONZ
Nota wiceministra Wierbłowskiego do przewodniczącego VI sesji Narodów Zjednoczonych

PARYŻ. PAP. Dnia 18 stycznia br. przewodniczący delegacji 
polskiej na VI sesję ONZ wiceminister Wierbłowski przesiał prze­
wodniczącemu VI sesji Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych w Paryżu panu Padiiia Nervo notę, której odpis przekazał jed­
nocześnie Sekretariatowi ONZ. Nota posiada następujące brzmienie:

nych komisji celem przeprowadze-Do Jego Ekscelencji Pana Louis 
Padilla Nervo, przewodniczącego 
Sesji Zgromadzenia Narodów Zjed­
noczonych w Paryżu.

Notą N r. SCA/GA 470/01 Sekre­
tariat Narodów Zjednoczonych prze 
słał Ministerstwu Spraw Zagra­
nicznych Rzeczypospolitej Polskiej 
tekst rezolucji uchwalone) przez 
Zgromadzenie Ogólne na 356 posie 
dzeniu w dniu 20 grudnia 1951 r., 
które odbyło się pod Pana prze­
wodnictwem.

Rezolucja ta dotyczy utworzenia 
pod nadzorem Narodów Zjednoćzo-

nią badań w Niemczech zachodnich 
i w Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej dla stwierdzenia, czy 
istniejące tam warunki pozwalają 
na odbycie wolnych wyborów.

Zgromadzenie Ogólne uchwala­
jąc powyższą rezolucję wybrało 
jednocześnie Polskę, jako jednego 
z członków wspomnianej komisji, 
zaś Sekretariat wspomnianą notą 
zwrócił się do rządu polskiego o 
wyznaczenie swego przedstawiciela 
jako członka komisji.

W związku z powyższym, z pole.

Delegacja uczonych francuskich 
u  m i n i s t r a  W y s z y ń s k i e g o

PARYŻ PAP. — Przewodniczący 
delegacji radzieckiej na sesję Zgro­
madzenia Ogólnego minister Wy­
szyński przyjął przedstawicieli u- 
czonych francuskich.

Amerykańskie apetyty

wobec Kanady
OTTAWA. PAP. Członek Izby 

Reprezentantów USA, Shyan — 
złożył w Kongresie projekt usta­
wy o powołaniu specjalnej komisji, 
która miałaby zbadać możliwości,
..aneksji Kanady przez Stany Zjed 
noczone‘‘ lub kupna tego kraju od 
Anglii. _  _______

Dokerzy Hamburga
odmawiają wyładunku
sp rzętu  w ojen n ego

BERLIN. PAP. W depeszy z 
Hamburga agencja ADN donosi, 
że robotnicy portowi odmówili o- 
statriio. wyładowania dwóch tran­
sportowców brytyjskich z amuni­
cją. Nie zgodzili się oni również 
na udział w wyładunku sprzętu 
wojskowego, dostarczonego z Nor 
folku na transportowcu, który przyj sbwo im. 
wiózł większą jednostkę zmotory-1 Warszawie 
zowanych wojsk brytyjskich.
---i---"-----------------------------—

W imieniu uczonych francuskich 
zabrał glos prof. Wagner oświad­
czając, że w skład delegacji wcho­
dzą profesorowie i naukowcy, któ­
rzy świadomi swej odpowiedzial­
ności jaką ponoszą za wychowanie 
młodego pokolenia, złożyli wizytę, de 
legacji radzieckiej na VI sesję Zgro 
madzenia Ogólnego, aby przekazać 
je j list zawierający ich poglądy na 
temat zakazu broni atomowej i re­
dukcji zbrojeń.

Minister Wyszyński podziękował 
przedstawicielom uczonych francu­
skich za to, że znaleźli czas na zło­
żenie wizyty, delegacji radzieckiej.

Wyszyński wyrazi! zadowolenie z 
powodu tego, że wśród gości znaj­
dują się ludzie o różnych poglą­
dach politycznych, albowiem zagad­
nienie pokoju interesuje wszystkich 
ludzi niezależnie od ich poglądów, 
wszystkich ludzi uczciwych, miłu­
jących swój naród, swą ojczyznę, 
ludzi, którzy umieją szanować pra­
wa i interesy innych narodów.

cenią rządu polskiego mam zasz­
czyt zawiadomić Pana, jako prze­
wodniczącego VI sesji Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych, o stanowisku rządu polskiego 
w tej sprawie.

Delegacja polska od samego po 
czątku sprzeciwiała się umieszcze­
niu sprawy utworzenia takiej ko 
misji na porządku dziennym VI se 
sji Zgromadzenia Ogólnego. W swo 
im wystąpieniu z dnia 14 grudnia 
1951 r. w Specjalnej Komisji Poli 
tycznej delegat Polski stwierdził wy 
raźnie, że przedstawiony w tej spra 
wie wniosek delegacji Stanów Zjed 
noczonych, Wielkiej Brytanii i Frań 
cji sprzeczny jest z art. 107 Karty 
Narodów Zjednoczonych, który wy 
klucza w sposób jasny i niewątpli­
wy kompetencje Narodów Zjedno­
czonych w sprawach związanych z 
likwidacją skutków wojny z b. pań 
stwami nieprzyjacielskimi. Delegat 
Polski stwierdzi! dalej, że wniosek 
tąki z pogwałceniem postanowień 
art. 2.. paragrafu 7 Karty jest mie­
szaniem się w wewnętrzne spra­
wy narodu niemieckiego, że naru­

sza on godność tego narodu i zmie 
rza on wreszcie w swej istocie do 
utrwalenia podziału Niemiec, a nie 
do przyspieszenia ich zjednoczenia.

Rząd polski stal i niezmiennie 
stoi na stanowisku, że w interesie 
pokoju i bezpieczeństwa w Europie 
leży jak najszybsze zjednoczenie 
Niemiec. Prawdziwym rzecznikiem 
tej jedności byl i jest rząd Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej, po 
pierany przez demokratyczne ele­
menty na obszarze całych Niemiec. 
W szeregu swoich oświadczeń rząd 
Niemieckiej Republiki Demokraty­
cznej dawał wyraz swej gotowości 
do wszczęcia bezpośrednich roz­
mów z przedstawicielami zachod­
niej części- Niemiec dla osiągnięcia 
jedności Niemiec. Te propozycje 
rządu Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, wbrew poparciu olbrzy 
miej większości narodu niemieckie­
go, były systematycznie odrzuca­
ne przez rząd p. Adenauera, któ­
rego polityka zmierza do utrzyma 
nia Istniejącego podziału Niemiec.

(Dokończenie na str. 2)

7.4 77.3 70  egzemplarzy dział Lenina 
w y d a n o  w  Polsce Ludowej

WARSZAWA PAP. W latach 1945 
do 1951 wydano w Polsce w ma­
sowych nakładach ponad 50 ksią­
żek i broszur Lenina, z tego: w 
ciągu czterolecia 1945— 1949 —
3.392.700 egzemplarzy, ,w ciągu o- 
statnich' dwóch lat (1950—1951) — 
4.084.670 egzemplarzy.

Łączny nakład wszystkich ksią­
żek i broszur Lenina wydanych w 
Polsce w latach 1945—1951 wynosi 
7.477.370 egzemplarzy. Z 35-tomo- 
wego zbioru dziel Lenina wy­
dawanego po polsku w myśl 
uchwały Komitetu Centralnego 
PZPR ukazało się już 10 tomów — 
mianowicie: 1, 2, 5, 14, 19, 20, 21, 
22, 23 i 25. W roku 1952 ukaże się 
dalszych osiem tomów.

W najbliższych dniach ukaże się 
1 tom dwutomowego wydania: 
Lenin i Stalin — o budownictwie 
partyjnym.

Wyrażamy niezłomną wolę walki . 
przeciw zakusom Imperialistów

Depesze ludu Warszawy
G e n e r a l i s s i m u s  J ó r e l  S t t a l l n

Przewodniczący Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich

M o s k w a  — K rem *!
Zgromadzeni na uroczystości poświęconej 7 rocznicy wyzwolenia 

Warszawy, przedstawiciele warszawskiego ludu pracującego przesy­
łają Wam — Genialnemu Wodzowi całej postępowej i miłującej po­
kój ludzkości serdeczne, gorące pozdrowienia.

W' dniu dzisiejszym serca mas pracujących naszej stolicy i całego 
kraju wypełniają uczucia serdecznej miłości i wdzięczności dla boha­
terskiej Armii Radzieckiej, dla narodów Związku Radzieckiego, które 
pod Waszym kierownictwem rozgromiły faszyzm hitlerowski, uchro­
niły nasz naród przed zagładą 1 przyniosły nam wolność.

Stała braterska pomoc 1 przykład Kraju Rad dla Warszawy 1 Poi- 
ski jest podstawą naszych osiągnięć w odbudowie naszej umiłowanej 
stolicy, w budowie naszych zakładów przemysłowych i osiedli 
mieszkalnych.

W 7 rocznicę pamiętnego dla caiego narodu polskiego dnia, pod­
sumowując dorobek naszego pokojowego budownictwa wyrażamy 
niezłomną wolę walki przeciw imperialistycznym zakusom wojennym 
i niewzruszoną wiarę, że wielka sprawa pokoju i postępu, której Wy 
jesteście symbolem i sztandarem dla wszystkich narodów — zwycięży.

Do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
€ & t » t g u / a l e l a  S S o l & s t a u / a  W S i e r u t a

W a r s z a w a  — B e l w e d e r
W siódmą rocznicę wyzwolenia stolicy naszego kraju — Warsza­

wy, zgromadzeni na uroczystości przedstawiciele ludności stolicy 
przesyłają Wam gorące, serdeczne pozdrowienia i uczucia głębokiej 
miłości.

Wasze wskazania są natchnieniem w naszej codziennej pracy, 
w naszym trudzie nad budową i wspaniałym rozkwitem Warszawy.

Pomni bohaterskiej ofiary Armii Radzieckiej i walczącego u jej 
boku Wojska Polskiego w dziele wyzwolenia naszej ojczyzny i uko­
chanej stolicy Polski — Warszawy, na zawsze zachowamy w sercach 
wdzięczność za naszą wolność dla narodów ZSRR i Wielkiego 
Stalina.

W obliczu zbrodniczych zamierzeń imperialistów amerykańskich, 
odbudowujących nowy Wehrmacht — wnosić będziemy każdym dniem 
pracy nasz wkład w dzieło umocnienia siły naszego państwa i utrwa­
lenia pokoju.

Nie będziemy szczędzić wysiłków, by z honorem wypełnić posta­
wione przez Was zadania — budowy Warszawy, jako socjalistycznej 
stolicy naszej ojczyzny.

Do Ministra Obrony Narodowej 
M e s r s z a i h m  P * o l s ! i l  
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Zgromadzeni na uroczystości poświęconej 7 rocznicy wyzwolenia 
Warszawy przedstawiciele ludu stolicy przesyłają Wam wyrazy ser­
decznych uczuć i pozdrowienia, jako wielkiemu synowi proletariatu 
Warszawy, bohaterowi wojny wyzwoleńczej z faszyzmem hitlerow­
skim, dowódcy, który wyszedł ze stalinowskiej szkoły wojennej, sto­
jącemu na czele Ludowego Wojska Polskiego.

Uczucia ludu warszawskiego skupiają się dziś wokół Odrodzonego 
Wojska Polskiego, które zrodzone w bojach u boku Armii Radziec­
kiej, związane z nią nierozerwalnym sojuszem, stanowi dziś pod 
Waszym dowództwem potężną straż naszej niepodległości i bezpie­
czeństwa -- potężną straż pokoju.

100 tysięcy franków od Towarzystwa im. Chopina
na odnowienie historycznego zamku w Nohant

WARSZAWA. PAP. Towarzy- duje się zamek
Fryderyka Chopina » w ' ........................
otrzymało wiadomość 

o. stanie opuszczenia, w jakim znaj

Ludy A f r y i i i  powstają do walki o wolność

Krwawe demonstracje w Tunisie
przeciwko panowaniu imperialistów

PARYŻ PAP. Jak donosi prasa, 
w różnych miastach Tunisu odby­
ły się ostatnio masowe demonstra­
cje pod hasłem walki z reżimem ko 
lonialnym. W stolicy kraju manife 
stowalo około 30 tysięcy osób. W 
Bizercie i Ferryville doszło do 
krwawych starć między demonstran 
tami a policją, 3 osoby zginęły i 
00 odniosło rany.

W związku z tymi zajściami poli

Policja brazylijska 
z a m o r d o w a ła
wybitnego bojownika o pokój

NOWY JORK, PAP. W mieście 
Barra w Brazylii został zamordo 
wany przez policję wybitny dzia­
łacz ruchu obrońców pokoju J. Ló­
pez Caazeir. _ __

Do Mu s :p  grvzrm ifl.

Ponad 100 tys. żołnierzy
straciły USA w Korei

NOWY JORK, PAP. Departa­
ment Wojny Stanów Zjednoczo­
nych ogłosił oficjalny komunikat, 
w którym stwierdza, fee do 11 sty­
cznia br. straty wojsk amerykań­
skich w Korei wyniosły 104.383 
łolnierzy ł oficerów-,

cja, na rozkaz rezydenta general­
nego, dokonała licznych areszto­
wań. Aresztowani zostali m. in. 
przywódcy ruchu narodowo - wyz­
woleńczego: przewodniczący stron 
nictwa „Neodestur“ — Habib Bour 
giba i generalny sekretarz Mongi 
Siim, sekretarz generalny Tums­
kiej Partii Komunistycznej Ennaf, 
sekretarz tejże partii — Maurice 
Nizard, przewodniczący Tuniski 
go Komitetu Obrońców Pokoju -  
Ben Sliman i sekretarz Unii Zwiąż! 
ków Zawodowych — Beliaiche.

Na znak protestu przeciwko tymi 
represjom proklamowany został 
strajk generalny na czas nieograni 
czony. Praca w zakładach przemy 
słowych uległa przerwie, sklepy i 
warsztaty rzemieślnicze zostały 
zamknięte.

Cała północna część kraju znaj­
duje się w prawdziwym stanie o- 
blężenia. Po ulicach miast i po dro 
gach krążą czołgi i samochody pan 
cerne. Komunikacja między miasta 
mi została przerwana.

W piątek przed południem w miY 
ście Tunis doszło do nowych starć 
między demonstrantami a policją.; 
Liczba ofiar nie jest znana. Wla-.' 
dze francuskie dokonały dalszych 
aresztowań.

Z francuskiej strony urzędowej 
określono sytuację w Tunisie jako 
poważną. Rezydent generalny gro­
zi dalszymi represjami dla „utrzy­
mania porządku“.

Georges Sand w 
Nohant, miejsce, w którym Chopin 
tworzył swoje wiekopomne dzielą.

Towarzystwo im. Chopina w 
Warszawie wystosowało na ręce 
wnuczki pisarki, pani Aurory 
Sand depeszę, w której stwierdza: 
„Wobec wiadomości o zagrożeniu 
historycznego zamku Georges 
Sand w Nohant, Towarzystwo im. 
Fryderyka Chopina przekazuje bez 
zwłocznie kwotę stu tysięcy fran­
ków na pani ręce w celu zebezpie- 
czenia tej drogiej Francji i Polsce 
pamiątki, związanej na zawsze z 
nazwiskiem Chopina. W razie po­
trzeby jesteśmy gotowi zwiększyć 
nasz wkład finansowy w celu za­
manifestowania uczuć naszego na­
rodu dla pamięci Georges Sand i 
Fryderyka Chopina“.

Nieprzerwana fala zolsowiązań

kii czci 10 rocznicy PPR
W dalszym ciągu ze wszystkich stron Wybrzeża napływ ają meldun 

ki o zobow iązaniach załóg  zakładów  pracy na cześć 10 rocznicy pow­
stania Polskiej Partii Robotniczej.

ZMP-owcy z PKP—Zawisie ofiar­
nie walczą, jak pisze nasz korespon 
dent E. KLIMEK, o przedtermino­
we wykonanie podjętych zobowią­
zań. W chwili obecnej załoga PKP 
Zawisie wykonała je  już w 50 proc.

Załoga statku szkolnego „Dar Po 
morza“ podjęła, jak pisze tow 
DYROWICZ, zobowiązania, które 
przyśpieszą termin przygotowania 
statku do kampanii letniej. Ogólna 
wartość zobowiązań wynosi 12.000 
złotych.

Robotnicy i inteligencja pracują 
ca ZBM — Zarząd Budowlany nr
4 podjęli, jak pisze korespondem 
tow. ST. AUGUSTYN, wiele zobo­
wiązań produkcyjnych. I tak np 
brygada zbrojarska tow. Patałucha, 
zobowiązała się zaoszczędzić 409 
rcboczogodzin wartości 9.248 zł 
Dział malarsko - lastrykarski i sze­
reg załóg budowlanych podjęły 
łącznie 31 zobowiązań łącznej w ar 
tości 371.777 zł.

Załogi nadleśnictw i łeśnictw Re

Najlepsi górnicy z przemysłu wężowego

Wiktor Markiewka
czołow ym  rębaczem  chodnikow ym

KATOWICE PAP. W walce o ty- ków. Są dla nich przewidziane na-
tuł najlepszego w zawodzie współ­
zawodniczy w przemyśle węglowym 
już 66.450 górników.

Lista przodujących w IV kwarta- 
lle 1951 roku obejmuje 483 górni-

Wkrotce ruszy pierwszy turbozespół wielkiej elektrowni Jaworzno
Na zdjęciu: monter Wilhelm Wieczorek przeprowadza przegląd’ wirnika 

wysokoprężnego. >
dAŁ  -  St. W M m M

grody pieniężne na ogólną sumę 
259 tysięcy zł.

W walce o tytuł najlepszego 
chodnikowca, tak jak w III kwarta­
le ubiegłego roku, jak i od kilku 
już lat przodujące miejsce zajął 
najlepszy w poiskim przemyśle wę­
glowym rębacz chodnikowy kopalni 

| ,Polska“, Wiktor Markiewka.
I Przodującym ścianowcem jest Pa 
jweł Kandziora — rębacz ścianowy 
j z kopalni „Wanda ■ Lech“.

Ryszard Toinanek, górnik kopat- 
! ni „Kleofas“, to najlepszy rębacz na 
i przekopach.

Na liście przodujących górników 
wśród rębaczy filarowych pierwsze 

i miejsce w IV kwartale Ub. r. zajął 
¡rębacz kopalni „Boże Dary“ 
Franciszek Kloc.

Wraz z systematycznym wzrostem 
stopnia mechanizacji naszych ko­
palń rosną w polskim przemyśla 
węglowym szeregi przodujących gór 
ników — mechaników, osiągających 
coraz lepsze wyniki. Przodujące 

| miejsce wśród wrębiarzy zajął w 
¡14' kwartale ub. r. górnik kopalni 
|„Rymer“ — Józef Żydek. Jakub 

I. Ossowski — górnik kopalni „Za-
brze Zachód“ okazał się naj 
lepszym_kombajnistą polskiego prze 
my siu węglowego

jonu Lasów Państwowych w Koście 
rzynie podjęły, jak pisze korespon 
dent tow. F. KULAS, na swych 
zebraniach związkowych zobowią 
zania przedterminowego wykona 
nia planów kwartalnych, co przy­
niesie 60.711 zl oszczędności.

Pracownicy cegielni w Skarsze­
wach postanowili dodatkowo wy­
produkować cegłę wartości 14.619 
zł, a załoga młyna BOZM w Skar 
szewach uruchomić świetlicę związ 
kową oraz przez oszczędne zużycie 
węgla wygospodarować nadwyżkę 
wartości 3.145 zł.

Załoga warsztatu zespołowego 
PGR w Pętkowicach, podjęła sze­
reg zobowiązań produkcyjnych, któ 
rych realizacja przyczyni się do 
przedterminowego wykonania pla­
nu za I kwartał 1952 roku, oraz 
przyniesie państwu 19.000 zł osz­
czędności.

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Poło 
wów Dalekomorskich „Daimor" w 
Gdyni otrzymuje co kilka dni mel­
dunki ze statków, znajdujących się 
na łowiskach, o podjętych zobo­
wiązaniach na cześć 10 rocznicy 
powstania PPR. Wczoraj meldu­
nek taki nadszedł od załogi s/t „La 
wica“. Dla uniknięcia przerwy w 
połowach załoga pokładowa po­
stanowiła własnymi środkami na 
prawić sieci, omasztowanie statku, 
oraz przemierzyć i omarkować kab 
le. Praca ta przyniesie 190 robo- 
czogodzin oszczędności. Nadto ster 
nik Paweł Boszke zobowiąż"! się 
przeszkolić będących pod jego o- 
pieką młodszych rybaków.

Obsługa maszyn przeprowadzi 
w ramach zobowiązania remont nie 
których maszyn oraz prace konser­
wacyjne, osiągając około 230 robo 
czogodzin oszczędności, S/t „La 
wica“ zaoszczędzi w obecnym rej­
sie ok. 15 ton węgla.

Załoga s/t „Saturn“ melduje, że 
postanowiła otoczyć socjalistyczną 
opieką sprzęt pokł adowy i niech a 
niżmy oraz naprawić sieci. Zalo 
maszynowa przeczyści rozdziel." 
wody chłodzącej i wyremontuj 
pompy, W maszynowni przeprowa­
dzone zostaną również prace kon 
Ifirwacyjne m. in wev, n:-,trz kotła.
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Budowa potężnych
zakładów samochodowych 
w Czechosłowacji

PRAGA. PAP. W miejscowości
Rinowice w obwodzie Libcrec — w 
Czechosłowacji rozpoczęto budowę 
potężnych zakładów samochodo­
wych.

2 1 9  § 9 0 i t / i a i ó u j

zwolnionych
od miarek i odsypów

WARSZAWA PAP. W dniu 17 b. 
ni. najlepsze wyniki w pianowym 
sttipie zboża uzyskali chłopi z wo­
jewództw: lubelskiego, warszawskie 
go. olsztyńskiego ł koszalińskiego.

W dniu tym chiopi pow. Kłodzko, 
w woj. wrocławskim, przekroczyli 
cignicę. 90. proc. rocznego planu 
skupu i zostali zwolnieni od mia­
rek1, i odsyDÓw.

Ogólna liczba powiatów zwolnio­
nych od miarek i odsypów wynosi
‘di 9.

BRYGADY RACJONALIZATORSKIE
przyczyniają się do pogłębienia i upowszechnienia

wynalazczości pracowniczej
Wywiad z  dyr. Departamentu Techniki PKPG -  i. Bursztynem

O dalszy ro z w ó j
ruchu obrońców pokoju
Ł obrad Plenum  M iejskiego Kom itetu Obrońców Fo ko :u

Brygada racjonalizatorska jest ze 
spoiem pracowników uspołecznio­
nego zakładu pracy, powstałym dla 
opracowania i wprowadzenia w

W  czterdziestą rocznicą
praskiej konferencji SDPHR

MOSKWA PAP. Cała prasa ra­
dziecka zamieściła obszerne arty-sivc?ma im z i., ruz.fjuv-i.via , . , ■ .' , , , ,  kuły w związku z przypadającą dnu

Pradze \ l  Konferencja Socjał-De-j < 40 rocznica otwarcia w

PRAGA PAP. Przed 40 laty, 18 
stycznia 1912 r., rozpoczęła się w

ritokratycznej Partii

ją, że konferencja ta odegrała wiel­
ką rolę w historii partii bolszewic­
kiej i międzynarodowego ruchu ro­
botniczego.

Rosji (SDPRR). Tej historycznej|rencji SDPRR. Dzienniki podkreśla 
konferencji przewodniczył Włodzi­
mierz Lenin. W gmachu, w którym 
toczyły się obrady, znajduje się o-1 
fcecnie muze-m.

Naród czechosłowacki uroczyście j 
obchodził rocznicę konferencji pra-j 
sklej SDPRR. W stolicy odbyła się i 
uroczystość złożenia wieńców przed j 
popiersiem Lenina, znajdującym się' 
v wejścia do gmachu, w którym od­
bywała się historyczna konferencja.
Na uroczystość przybyły liczne de­
legacje fabryk i zakładów przemy­
słowych, Obecni byli również człon­
kowie Prezydium Zgromadzenia Na 
rodowego, członkowie rządu z pre­
mierem Zapotockym na czele, przed 
stawicie!« KG Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji oraz przedstawi­
ciele dyplomatyczni ZSRR i kra­
jów demokracji” Indowej oraz NRD.

. WARSZAWA PAP. We wszystkich gałęziach  gospodarki roz­
wija się coraz szerzej nowa forma ruchu w ynalazczego: inżyniersko- 
robotnicze brygady racjonalizatorskie. Liczba i osiągnięcia brygad 
zw iększają się z m iesiąca na miesiąc.

Ogromne znaczenie nowej formy wynalazczości d la  naszej go­
spodarki oraz m ożliwości je j dalszego rozwoju omówił dyrektor 
Dcp. Techniki Państwowej Kom isji Planowania: Gospodarczego  — 
Ignacy Bursztyn w wypowiedzi udzielonej redaktorow i gospodarcze 
mu PAP. . j

życie projektów wynalazków, udo-j 
skonaleń technicznych i uspraw­
nień. Projekty te mają na ceiu u- 
suwanie wąskich przekrojów istnie 
jących w pracy zakładów, wprowa 
dzenłe małej mechanizacji, mecha­
nizację robót szczególnie praco­
chłonnych, jak również moderni­
zację procesów produkcyjnych.

W skład brygady wchodzą żarów 
no przodujący robotnicy jak inży 
nierowie, konstruktorzy, technoio 
dzy, monterzy, majstrowie. Zespo 
łom tego typu należy dawać do roz 
wiązania zadania kompleksowe, 
np. z zakresu małej mechanizacji

Czwartkowe rozszerzone plenum 
Miejskiego Komjjetu Obrońców Po 
koju w Gdańsku, oceniło wyniki 
całorocznej jego działalności*
wskazało na jego osiągnięcia i bra 
ld i na potrzebę dalszego uaktyw­
nienia komitetów.

Ubiegły rok zapoczątkowany zo­
stał w Gdańsku wielką akcją p'o- 
mocy bohaterskiemu narodowi ko­
reańskiemu. Przyjaźń i brater­
skie uczucia mieszkańców naszego 
miasta do narodu koreańskiego wy

18 b- m. 40 rocznicą otwarcia w 
Robotniczej J Prafoe VI Wszech rosyjskiej Konfe-

raziiy się wysianiem 165 skrzyń 
darami zebranymi przez 500 tró 
jek, które odwiedzały domy i mie­
szkania. W akcji tej wyróżnili się 
i wyrośli nowi Judzie: Jadwiga 
Karczmarczyk, Jan Białopiotr, Łu-

iogii itp. Zadania te brygada win­
na otrzymywać od dyrekcji swego 
zakładu pracy, lub rozwiązywać je 
z własnej inicjatywy.

Znaczenie brygad racjonaliza­
torskich w okresie walki o oszczę­
dność i postęp techniczny jest bar­
dzo poważne.

Indywidualni racjonalizatorzy do 
konywali dotychczas przeważnie 
usprawnień o charakterze czysto 
technicznym. Zagadnienia przez 
nich rozwiązywane dotyczyły przyjWano masówkami w 
tym tylko tego wąskiego odcinka 
pracy, który znał indywidualny ra 
cjonalizator. Praktyka wykazała 
natomiast, że zagadnienia kom­
pleksowe, dotyczące np. małej me 
chanizacji lub technologii procesów 
produkcyjnych — a więc zagadnie­
nia łączące w sobie problemy tech­
niczne z trudnymi problemami do­
tyczącymi organizacji pracy —> są 
rozwiązywane najlepiej przez ze-

w Gdańsku
obrońców pokoju. Pierwsza śwież* 
lica powstała w Brzeźnie.

W pracy organizacyjnej Komitet 
Miejski główną uwagę, poświęci! 
dzielnicom i blokom. Dzięki temm 
poszczególne dzielnice miasta po­
budzone zostały do aktywnej pra­
cy organizacyjnej, w której na czo­
ło wysunęły się Oliwa, Letniewq, 
Wrzeszcz - Południe i Gdańsk 
Dolny.

Doświadczenia z minionego okr*
su pracy świadczą, iż _ racli w 
obronie pokoju w Gdańsku ma 
jeszcze ogromne możliwości orga­
nizacyjne, które nie zostały do tej 
pory w pełni wykorzystane.

Wynikało to i z dyskusji, która 
wywiązała się nad referatem spra-

oddziaiu lub całej fabryki, zadania społy—brygady, których członkowie
z zakresu unowocześnienia techno-

W atmosferze wdzięczności dla Armii Radzieckiej
Kraków obchodził VII rocznicę wyzwolenia

KRAKÓW PAP. Społeczeństwo!przybyli m. in. konsul ZSRR w 
Krakowa w dniu 17 bm. uroczyście | Krakowie Nikitin i wicekonsu! Ła- 
święciło VII rocznicę wyzwolenia zarow, gorąco witani przez zebra- 
miasta przez bohaterską Armię Ra-jnych.
dziecką.

W przeddzień VII rocznicy wyzwo [tekst 
lenia miasta, odbyła się wspólna c ł - ,; 
sesja Miejskiej Rady Narodowej w 
Krakowie i Dzielnicowej Rady Na­
rodowej Nowej Buty. Na sesję

Nota wiceministra Wierbłowskiego
do przew odniczącego VI Sesji NZ

O o i h o i t c z e n f e  i

cja Olczyk, Stanisław Gierczula i \ wózdawczym wygłoszonym przez 
wielu innych — dziś aktywni dzia i sekretarza MKOP ob. Sobc.zakową. 
łącze dzielnicowych i blokowych Inż. Barcik ze Stoczni Gdańskiej 
komitetów obrońców pokoju. ! przedstawił pracę Zakładowego

. . .  . . .  . .. ¡mitetu Obroncow Pokoju, ktora7
Akcję plebiscytową zapoczątk< .| k (iotvchczas. prQWadzo„a jest

, . . , , blokadi -a  ^  długofalowego planu, W pra-

as? tru sssa  ss. -> «k *»

W dyskusji w Specjalnej Komisji 
Politycznej ' delegacja polska pod­
kreśliła, że list p. Adenauera do 
trzech mocarstw zachodnich, donta 
gający Się akcji Narodów Zjedno-

dniu 19 grudnia 1951 t ., a więc 
w przeddzień głosowania nad re­
zolucją, gdy kandydatura Polski 
jako członka komisji wysunięta zo­
stała przez delegata Wielkiej Bry-

zónych w tej sprawie, jest dal-jtanii, stwierdził: „Polska nie węż­
szym krokiem w dotychczasowej iejm ie udziału w komisji, ponieważ 
go polityce utrwalania podziału uważa ona utworzenie takiej ko­go polityk 
Niemiec i próbą zamaskowania 
prawdziwych intencji pod szyldem 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Delegacja polska wykazała rów­
nież, że podczas gdy w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej bu­
duje się ustrój demokratyczny 
1 zapewniony jest pokojowy je j roz­
wój, w Niemczech zachodnich odbu 
dowuje się Wehrmacht pod dowódz 
lwem dawnych hitlerowskich ge­
nerałów, a do władzy dochodzą ele 
menty rewizjonistyczne, hitlerowscy 
działacze i zwalniani z więzień 
zbrodniarze wojenni.

Jeśli chodzi o projekt rezolucji 
1 rzęch mocarstw zachodnieh, dele­
gat polski w dyskusji w Specjalnej 
Komisji Politycznej wykazał, że pro 
;ckt ten jest „nie tylko nlelegait

posiadają różne specjalności i róż 
ne doświadczenia. Okazaio się 
również, że sam wybór tematu ra­
cjonalizatorskiego jest zwykle traf­
niejszy, jeżeli przedyskutowano go 
przedtem w zespole tworzącym bry­
gadę.

Istnienie brygad ułatwia także 
łączenie pracy robotników z pracą 
inżynierów, a często naukowców

specjalistów nie tylko z macierzy­
stego zakładu pracy brygady, ale ij 
z zakładów obcych.

W chwili obecnej mamy już w 
Polsce ok. 250 brygad. Spowodo­
wanie dalszego rozwoju tej formy 
ruchu racjonalizatorskiego wyma 
ga poważnej akcji popularyzacyj­
nej poprzez organizacje partyjne, 
związki zawodowe i administrację. 
Stowarzyszenia techniczne NOT 
powinny postawić sobie za zadanie 
mobilizację aktywu inżynierskiego 
na tym odcinku tak, aby w 1852 
roku przynajmniej co piąty inżynier

Burzą oklasków przyjęli zebrani 
depeszy do Generalissimusa 

Stalina i Prezydenta ■ R.P. Bieruta.
Z zapadnięciem zmroku ulicami 

miasta przeciągnął potężny pochód, w którym wzięli liczny udział 
przedstawiciele społeczeństwa kra­
kowskiego. Pochód zatrzymał się 
pod Barbakanem, gdzie złożono 
wieńce u stóp mauzoleum bohate­
rów radzieckich. W godzinach wie­
czornych w Teatrze Słowackiego 
odbyła się uroczysta akademia, któ­
ra stała się wielką manifestacją

i gorących uczuć, wdzięczności i bra- , „ „ . . . .
terstwa dla narodów Związku R a-1 lub technik wchodził w skład bry-l 
dzieckiego i je] bohaterskiej armii.; gady racjonalizatorskiej.

do składania podpisów. Równocze­
śnie powołano trójki agitacyjne, 
które w blokach przeprowadzały 
rozmowy z mieszkańcami o zna­
czeniu Apelu Berlińskiego dla spra 
wy utrzymania pokoju światowe­
go. W akcji tej wzięło udział
13.000 aktywistów'. W wyniku ich 
pracy politycznej zebrano ponad
165.000 podpisanych kart piebiscy- 
towych. Wyróżnili się tu aktywiś­
ci pokoju: Możejko, Piasecki, Ma­
sztalerz, Malczewski, Karczmar­
czyk, Cich, Potarbiński, Pisarski,
Brodowska i wielu Innych.

W niecały miesiąc po zakończeniu 
plebiscytu, w dzielnicach odbyły 
się zebrania sprawozdawcze, na 
których zapoznano zebranych z wy 
nikarni Narodowego Plebiscytu.

W sierpniu rozpoczęto zakrojo­
ną na szeroką skalę pracę propa­
gandową. W dzielnicach wyświet­
lano filmy o tematyce pokojowej, 
organizowano zebrania, na któ­
rych przeprowadzano dyskusje ns 
temat sytuacji międzynarodowej i 
wskazywano na konieczność walki 
o wykonywanie i przekraczanie 
planów, jako drogi wiodącej do u- _.
mocnienia siły obronnej naszego łeczeństwa Gdańska 
kraju. W tym’ samym czasie przy- j zwycięską realizację 
siąpiono dó zorganizowania świet
lic przy dzielnicowych komitetach! kraju.

mały udział brała młodzież, na 
którą należy zwrócić specjalną u- 
wagę. Trzeba ją  związać jak n a j­
mocniej z pracami Komitetu.

Ob. Szubert z GSS-u zwrócił u- 
wagę na konieczność uaktywnienia 
pracy agitatorów pokoju. Aktywiś­
ci winni w dalszym ciągu odwie­
dzać mieszkania, rozmawiać ź 
mieszkańcami o sytuacji międzyna 
rodowej i rozwoju światowego ru­
chu obrońców pokoju wskazując na 
ich obowiązki, W świetlicach PKOP 
należy organizować odczyty i wie­
czory dyskusyjne. Miejski Komi­
tet Obrońców Pokoju winien sze­
rzej niż dotychczas propagować 
wydawnictwa PKOP.

Przewodniczący dzielnicy Oliwa, 
ob, Bogucki, przedstawił udział Ko 
mitetu Dzielnicowego w prowadzo­
nych tam akcjach. Obecnie poważ­
ną pomoc w pracy Komitetu stano­
wi nowootwarta świetlica, w któ­
rej w najbliższym czasie_ zorgani­
zuje się wieczory dyskusyjne.

Podsumowujący dyskusję sekre­
tarz WKOP ob. Augustyn pod 
kreślił konieczność jeszcze więk­
szego rozwoju ruchu obrońców po­
koju w ceiu pełnej mobilizacji spo- 

w walce e 
Planu 6-lei- 

niego i wzmocnienie obron noś«

misji za nielegalne
Temu swojemu stanowisku w-j 

sprawie udziału w proponowanej 
komisji delegacja polska ponownie 
dala wyraz na plenarnym posie 
dzeniu Zgromadzenia Ogólnego 20 
grudnia 1951 r. Delegat polski 
oświadczył wówczas, że „Polska 
nie zamierza wziąć udziału w pra-' 
cach komisji stworzonej na podsta­
wie nielegalnej rezolucji trzech 
mocarstw".

Wobec powyższego 1, w związku 
7. notą Sekretariatu Narodów Zjed­
noczonych Nr SCA/GA/470/01 mam 
zaszczyt z polecenia mojego rządu 
zakomunikować Panu, jako prze­
wodniczącemu VI sesji Zgromadze­
nia Ogólnego, że zgodnie ze swoim 
niezmiennym stanowiskiem w tej

Za pomocą presji na satelitom
$ r © g j ą  w y k r ę t n y c h  m a c h i n a c j i
USA storpedowały pokojowe propozycje radzieckie w O N Z j30̂ ^ 116̂ ^ " ;  p̂ e|.

PARYŻ PAP. — W Komisji Politycznej Zgromadzenia Narodowi Znamienne jest jednak, że znacz-j nie przedstawicieli hierarchii koś-

Księża protestuia
przeciw reniiiitaryzacji N emiec zachodnich

W dniu wczorajszym odbyło się Okręgowej Komisji Księży przy 
plenarne posiedzenie Prezydium j  Związku Bojowników o Wolność i
-------—  —  ................  ■— '— — j Demokrację w Gdańsku,

j Wygłaszając referat ks. mar 
j Sredzki — prezes Okręgowej Ko- 
! misji Księży — wskazał, że _ pod- 
! żegacze wojenni rozpoczęli już jaw 
i nie odbudowywać hitlerowski 
Wehrmacht, zagrażając w ten spó

Zjednoczonych zakończyła się dyskusja nad propozycjami radzieckimi 
w sprawie sposobów zapobieżenia niebezpieczeństwu nowej wojny 
oraz w sprawie utrwalenia pokoju i przyjaźni między narodami.

: „nie tylko nielegalny Sprawje p0iska nie weźmie udziału 
z Kartą Narodów Zjed w komisJI, powołanej uchwałą Żgro 

madzenia Ogólnego z 
grudnia 1951 r.

Wobec tego rząd poiski nie wy

1 sprzeczny .
uoczonych, ale że nie da się on po 
godzić z interesami wszystkich mi­
łujących pokój narodów, llniemoż-' 
liwiając zjednoczenie Niemiec, unie 
możliwia on tym samym, przywro 
cenie normalnej sytuacji w Euro­
pie i zmierza do utworzenia z Nie­
miec zachodnich bazy agresji Sta­
nów Zjednoczonych“.

W-konkluzji delegat polski zwró

Jak wiadomo, przedstawiciele Sta 
nów Zjednoczonych, Anglii i Fran­
cji wzywali w toku dyskusji inne 
delegacje do odrzucenia pierwszego 
punktu projektu rezolucji radziec­
kiej, który stwierdza, że przynależ­
ność do bloku atlantyckiego i two­
rzenie baz wojennych na obcych 
terytoriach nie dają się pogodzie 
z przynależnością do ONZ, oraz 
drugiego punktu, dotyczącego po­
kojowego uregulowania zagadnienia 
koreańskiego, jak również 8 punk- 

. . tu, który wzywa rządy pięciu wiel­
oma mocarstw do zawarcia Paktu

Pokoju.
znaczy swojego przedstawiciela do 
wspomnianej komisji.

Treść powyższego oświadczenia 
przesyłam jednocześnie Sekretaria­
towi Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Zechce Pan przyjąć, Panie Prze-
prawneTani3 fak/ycz£j ™ d ía w ¿
da Ingerencji Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych w sprawy wew 
netrzne narodu niemieckiego.

Dlatego też, zarówno w Specjal­
nej Komisji Politycznej jak i na 
plenarnym posiedzeniu Zgromadze­
nia Ogólnego, delegacja polska glo 
sowała przeciwko projektowi rezo­
lucji trzech mocarstw zachodnich.

Wychodząc z tych iamych zało­
żeń, delegat polski na posiedzeniu 
Specjalnej Komisji Politycznej w

WiBmo głodu
nuti Amyiią
Oiwiadcienie b. min. Wstrao

LONDYN. PAP. Agencja „Asso 
dat d Press‘‘ donosi, że b. minis 
ter handlu Wielkiej Brytanii labou 
czysta Harold Wilson oświadczył, 
że w ciągu kilku najbliższych mie- 
ręcy  ceny żywności w Anglii mo­
gą osiągnąć poziom, jakiego Bl* 
ftnano od czasu tzw. głodu irlaitdz- 
kieso sorzed -4u U.t

szego poważania.
< - )  S. WIERBLOWSKI

Paryż, dnia 18 stycznia 1952 r.

Jeśli chodzi o resztę propozycji 
radzieckich (punkty 3, 4, 5, 6 i 7), 
przewidujące ogłoszenie zakazu bro 
ni atomowej, redukcję sił zbrojnych 
pięciu wielkich mocarstw i wprowa­
dzenie ścisłej kontroli międzynaro­
dowej nad przestrzeganiem zakazu 
i przeprowadzeniem redukcji zbro­
jeń. to delegacje Stanów Zjedno­
czonych, Anglii I Francji nie ośmie­
liły się domagać odrzucenia tego

punktu i uciekły się do manewrów.
Złożyły one projekt rezolucji, żąda­
jący, aby Komisja' Polityczna prze­
kazała te punkty propozycji radziec 
kich Komisji dla Spraw Rozbroje­
nia. Wniosek ten został uchwalony 
mechaniczną większością giosów I\o 
misji Politycznej, a następnie przy­
stąpiono do glosowania nad punk­
tami 1, 2 i 8 propozycji radzieckiej. 
Pod naciskiem delegacji amerykań­
skiej te punkty propozycji delegacji 
radzieckiej zostały przez większość 
Komisji odrzucone.

na część delegacji nie poparła sta- cielnej w Trizonil, którzy biorą 11
• ‘ dział w organizowaniu i podsyca­

niu antypolskich, rewizjonistycz­
nych i odwetowych nastrojów. Od­
powiedzią każdego uczciwego Po­
laka na te zbrodnicze knowania 
imperialistów powinno być zwięk­
szenie wysiiku w walce o wykona 
nie zadań Planu 6-letniego, o bu­
dowę lepszej przyszłości.

Jesfem głęboko przeświadczony 
— zakończył swój referat ks. mgr 
Sredzki ~+ że. eale duchowieństwo 
polskie zdecydowanie przyczyni 
się do wzmocnienia siły narodu 
polskiego.

Po dyskusji zebrani księża ?*- 
chwalili następującą rezolucję:

nowiska Stanów Zjednoczonych, An­
glii 1 Francji. Tak np. podczas gło­
sowaniu nad punktem rezolucji ra­
dzieckiej wzywającym rządy pięciu 
mocarstw do zawarcia Paktu Poko­
ju, 11 delegacji głosowało za tą 
propozycją, w tym delegacje ZSRR, 
Polski, Czechosłowacji, Ukrainy, 
Białorusi, Egiptu, Burmy i Syrii, 
a 13 delegacji (Meksyk, Indie, Iran, 
Pakistan, Liban, Abisynia, Tndone 
zja, Liberia, Argentyna, Urugwaj, 
Ekwador, Irak i Honduras) nie 
chciały poprzeć wniosku amerykań­
skiego w sprawie odrzucenia pro­
pozycji radzieckiej i wstrzymały się j 
od głosu.

Ludnsść Sudanu przygotow uje się
do Kongresu Obrońców Pokoju
krajów Bliskiego Wschodu i Afrjjki Północnej

PARY2, PAP. Ludność pracują-; miera Mossadeka z generalnym se-
ca Sudanu czynnie przygotowuje kretarzem Egipskiego Komitetu 
się do Kongresu Obrońców Pokoju Obrońców Pokoju —- Jusutem Hel- 
krajów B oskiego Wschodu 1 Afryki mi.
Póinocnęj. j Na pytanie Helmi jak Mossadek

We wszystkich większych mla- zbliżający się Konkres Ob-
stach odbywają aię masowe wiece ! rońców Pokoj u krajów Bliskiego

Agresywne planyStandwZjednoczonychwobecKaszmiru
Posiedzenie Radjj Bezpieczeństwa

Zdaniem rządu radzieckiego — 
oświadczył w zakończeniu Malik — 
sprawa Kaszmiru może być po­
myślnie rozstrzygnięta tylko pod 
warunkiem, że naród kaszmlrski

PARYŻ PAP. W dniu 17 stycz­
nia odbyło się posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie Kasemi- 
ru. Jak wiadomo, od szeregu lat 
Anglia ł Stany Zjednoczone pod 
pretekstem uregulowania sporu po­
między Indiami a Pakistanem na 
temat Kaszmiru, usiłują przeprowa­
dzić swe agresywne plany, zmie­
rzające do przekształcenia Kaszmiru 
w bazę wypądową dla dokonania 
agresji przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu.

Stany Zjednoczone ł Anglia prze­
forsowały w Radzie Bezpieczeń­
stwa nominację Amerykanina Gra­
hama jako „mediatora ONZ“ po­
między Indiami a Pakistanem w 
sprawie Kaszmiru.

Podczas dyskusji nad sprawoz

na których wybierani tą  delegaci
na Kongres. W wielu miastach, jak 
np. w Chartumie, Omdurmanie, el 
Ols id i w innych powstały korni 
tety organizacyjne Kongresu.

Wf po wiedz! premiero 
Mossodeko

PRAGA. PAP, Agencja „Tele-
Iwm" RCiiLl featf W«iBOWJt W«-

Wschodu 1 Afryki Północnej, pre­
mier irański odpowiedział: „Tego 
rodzaju konferencje są zawsze po­
żądane. Nie ulega wątpliwości, że 
zwołanie Kongresu będzie skutecz­
ną pomocą w dziele realizacji na­
rodowych dążeń tych krajów I w 
dziele umocnienia pokoju na ca­
ły® iwieęłW

.. .ącą
My, księża, zebrani w dniu 18 

stycznia 1952 roku na Plenum Pr* 
zydium Komisji Księży w Gdań­
sku, z głębokim oburzeniem potę­
piamy plany imperialistów anglo- 
amerykańskich, którzy wskrzeszają 
Wehrmacht celem wywołania no­
wej pożogi wojennej na świecie.

Wzywamy całe duchowieństwo i 
wiernych województwa gdańskie­
go do pójścia w nasze ślady.

Niech nasza praca kapłańska, 
nasz wkład w realizację Planu

otrzyma możność uchwalenia włas- ('-letniego 1 wysiłek dążący do 11- 
, , , . ., . , , , . „ trzymania pokoju, będą odpowie-nej konstytucji i zadecydowania o jdj,A na w£ elk/e zakusy wr0g ó *

swym losie bez żadnej ingerencji \ ludzkości, 
z zewnątrz. i Pokój będzie utrzytnanyl

Wspadku pQPlevenie-nrourom wo^nnvi ogromne trudności

Faure kleci rząd udc Francji
PARYŻ PAP. Kandydat na pre-

________ _____ ______________ miera, Faure, otrzymał inwestytu-
daniem Grahama, delegat Źwiązku rę Zgromadzenia Narodowego, tj.
Radzieckiego Malik wygłosił prze 
mówienie, w którym stwierdził m,
in.:

Plany Stanów Zjednoczonych i

upoważnienie do formowania gahi 
netu. Za inwestyturą padio 401 gło­
sów, przeciwko — KIL Inwestyturę 
swą zawdzięcza Faure', który wysu-

Angili wobec Kaszmiru zakończy-; nął reakcyjny i wojenny program, 
ły się fiaskiem dlatego, że są to poparciu depufctwanych prawicowe- 
plany zaborcze i że nie zmierzają socjalistycznych. Jedynie komuniści 
one do uregulowania zagadnienia .i postępowi republikanie głosowali 
kaszmirskiegą, łfi.rzęęjwkiŁ

„L’Humanité" stwierdza, że Fau­
re przejął w spadku po Plevenie ni* 
tylko jego trudności lecz równio# 
jego program. Wobec rosnącej eją- 
gle opozycji mas Indowych przeciw­
ko polityce wojny i nędzy, Faure 
nie może liczyć na długotrwałość 
swego gabinetu. Rząd Faure’« za­
łamie się pod ciężarem tych samych 
trudności, z jakimi borykał się PI#* 
vej*
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Polska P a r t ia  Robotnicza
w walce o socjalistyczną gospodarką morską

W Ośrodku Szkolenia Partyjnego
Szumnymi frazesami o „mocar- 

stwowości Polski na morzu“ przy­
krywali pilsudsey, beckowie i ry- 
dzowie fikcję, która nazywała się 
„polską gospodarką morską‘V  

Frazesem starali się ukryć przed 
narodem gorzką prawdę o tym, 
że życiową arterię gospodarczą — 
Wisłę zamknął mackami hitlerow­
ski port gdański; frazesem zasła­
niali przed narodem fakt, że z 
Gdyni, zbudowanej kosztem ofiar 
klasy robotniczej i pracującego 
chłopstwa zagraniczni i rodzimi ka 
pitaliści uczynili swoją bazę/tiłat- 
wiającą eksploatację narodu. Pro­
pagandą chcieli przesłonić fakt nie­
woli politycznej i gospodarczej 
Polski — swoją zdradziecką służ­
bę u imperialistów. 1

Narodu oszukać się nie udało. 
Robotnik, chłop pracujący i inteli­
gencja pracująca wiedzieli, że za 
„mocarstwowym“ szyldem kryje 
się nicość.

Mit „mocarstwowości" rozwiał 
się W'e wrześniu 1939 roku. I nie 
mogło być inaczej. Nie mogli my­
śleć ani o Polsce, ani o je j intere­
sach na morzu ci, którzy wyrzekli 
się Gdańska, Wybrzeża za per­
spektywę powrotu do latyfundiów 
Ukrainy, ci, którzy wysługując się 
kapitałowi zagranicznemu sprzeda 
wali imperialistom nasze kopalnie, 
huty, kolej, wydzierżawiali mono­
pole, sprzedawali bogactwa naro­
dowe — zaprzedawali w niewolę 
ekonomiczną i polityczną cały na­
ród.

Pierwszą w historii naszego na­
rodu partią, która przystąpiła do 
budowy polskiej gospodarki mor­
skiej z realnym programem, była 
Polska Puptia Robotnicza.

Jeszcze iw ponurych latach oku­
pacji, gdy w kraju szalał hitlerow­
ski terror, Związek Patriotów Pol­
skich w ZSRR w deklaracji ideo­
wej tak mówi o sprawach morza: 
„Nawiązując do wspaniałych tra­
dycji wielkich budowniczych pań­
stwa polskiego — Bolesławów, Ło­
kietka —  dążymy do umocnienia 
Polski na zachodzie i nad Bałty­
kiem...

Ujście Wisły, podstawowej ży­
ciowej arterii naszego kraju, po­
winno wrócić w polskie ręce".

A deklaracja Krajowej Rady Na 
rodowej z dnia 1 stycznia 1944 ro­
ku opracowana pod kierownictwem 
tow. Bolesława Bierida, opiera 
zasadę współpracy między naroda­
mi m. in. na „przywróceniu Polsce 
wszystkich ziem polskich na zacho 
dzie i północy, które zostały prze­
mocą zgermanizowane“.

PPR łączyła w czasach okupacji 
jak najściślej walkę o wyzwolenie 
narodowe, o przebudowę społeczną 
1 przebudowę gospodarczą z odzy­
skaniem szerokiego dostępu do mo 
rza, ze stworzeniem . gospodarki 
morskiej, jako nieodłącznej części 
składowej gospodarki narodowej.

Oręż niezwyciężonej Armii Ra­
dzieckiej i walczącego u je j bo­
ku Odrodzonego Wojska Polskie­
go, zrealizował pierwszy etap pro­
gramu PPR — Polska odzyskała 
szeroki dostęp do morza, wróciły 
do niej prastare porty Gdańska, Ko 
lobrzegu i Szczecina. Wróciły, by 
wraz z Gdynią wypełnić swą rotę 
w walce o przebudowę gospodarki 
narodowej przez silne związanie jej 
z morzem.

„Polska Partia Robotnicza orga­
nizuje wysiłek narodu dla zagos­
podarowania odzyskanych Ziem 
Zachodnich i wybrzeża morskiego, 
którego powrót do Polski otwiera 
wielkie możliwości rozwoju dla ca 
łego kraju“. To zdanie wyjęte z 
wstępu do statutu PPR z dnia 13 
grudnia 1945 r. najdobitniej świad 
czy o wadze, jaką partia przywią­
zywała zawsze do spraw mor­
skich.

Zagospodarować Wybrzeże. Na­
kaz ten Komitet Centralny PPR 
przekazał do wykonania organiza­
cjom partyjnym Wybrzeża.

Tti właśnie, w portach, na Wy­
brzeżu, na styku dwóch światów 
— zachłannego, grabieżczego im­
perializmu i świata pokojowej pra 
cy, świata tworzącego życie wolne 
od kapitalistycznego wyzysku

ty oddział pracpwników morza. 
Trzeba było porwać pięknem idei 
tworzenia polskiej gospodarki mor­
skiej dziesiątki tysięcy serc i umy­
słów.

Trzeba było uporczywą walką i 
pracą pokazywać perspektywy, któ­
re otwierała realizacja linii partii 
dla łudzi Wybrzeża i dla całego na­
rodu — realizować ideę frontu na­
rodowego na platformie rozwoju go 
spodarczego i społecznego.

W tej pracy wiązała się w spo­
sób niferozdzielny walka o celę po­
lityczne z walką o cele gospodar­
cze, tu trzeba było na każdym kro­
ku wyprzedzać realizację zadań 
gospodarczych pracą polityczną, a 
przede wszystkim pracą ideologicz­
ną — tym najważniejszym orężem 
klasy robotniczej w walce z wro­
giem.

A wróg był. I ten działający ot­
warcie •— imperialista anglo-amery- 
kański i jego sługusi — wypędki 
narodu z „polskiego rządu" w Lon­
dynie, którzy na wieść o uznaniu 
p.rzez anglpsasów naszego rządu, o- 
głosili żałobę, a ich „minister“ żeg­
lugi Babiński, wspólnie z WRN-ow- 
skimi prawicowymi bonzami związ­
ku marynarzy w Anglii, przekupy­
wał marynarzy trzymiesięczną ga­
żą, namawiając do opuszczenia stat

wek

ków i pozostania w Anglii. I ten 
wróg z prawicy PPS i PSL-owski i 
cale podziemie bandyckie. I dlatego 
walka o gospodarkę morską była 
ostrą, zaciętą walką klasową, wral- 
ką o socjalistyczną treść naszego 
życia na morzu.

Wróg bowiem doceniał znaczenie, 
jakie ma Wybrzeże w budownictwie 
socjalizmu w Polsce, wiedział, że 
tu leży jeden z najczulszych punk­
tów naszej

odbudujemy obcym kapitałem, bu- pitalistycznycb przedsiębiorstwach, 
dowa statków jest za trudna, lepiej, Walka o wyrwanie^ po kolei placó- 
wydzierżawić stocznię i mieć spo­
kój, lepiej kupować ryby niż budo­
wać kutry.

Zaciekłą walkę stoczyli peperow­
cy z wrogami linii politycznej i go­
spodarczej partii, z wrogami naro­
du.

To peperowcy przyciągając do 
partii najlepsze elementy wśród in­
teligencji rozpoczęli w Wyższej 
Szkole Handlu Morskiego walkę z 
kosmopolityzmem w nauce, walkę 
o Tiowe, socjalistyczne kadrjt inteli 
gencji morskiej.

To peperowcy, członkowie załóg 
statków polskich bazujących w la­
tach wojny w Wielkiej Brytanii, wy 
jaśnili marynarzom politykę partii, 
rozbili WRN-owską mafię w Zwiąż 
ku Marynarzy, zorganizowali pow­
rót floty do kraju.

Wiele wysiłków włożyli towarzy 
sze Rzymkowski. Bigus, Albekier, 
landau i wszyscy peperowcy w por 
cie, by stworzyć „Portorob“, zorga 
różować prace przeładunkowe, stwo 
rzyć warunki dla 'socjalistycznej or 
ganizacji pracy portu w postaci dzi 
siejszego Zarządu Portu. Wielkie 
boje muąiaia stoczyć partia nim 
rozbiła wsteczne teorie i kapitali­
styczne formy gospodarowania W 
rybołówstwie.

Wrogi mocno usadowił się w ka-

gospodarczych zagarniętych 
przez kapitalistów i bronionych 
przez zamaskowanych wrogów, 
WRN-owców, PSL-owców i wszei- 
kiej maści domorosłych kosmopob 
tów - „teoretyków" nie poszła łat­
wo. Ale peperowcy systematycz­
nie, z bolszewickim uporem likwido 
wali krok za krokiem pozycje wro­
ga, uczyli się gospodarowania po 
nowemu i uczyli innych.

Poparta ich klasa robotnicza, po­
parli pracownicy techniczni i nauko 
wi, którzy w toku walki o socjali­
styczną gospodarkę morską coraz 
liczniej grupowali się wokół linii 
wytkniętej przez PPR wiążąc się 
z "ideałami, o jakie partia walczy ­
ła, poparły masy pracujące Wy­
brzeża.

1 zwycięstwo przyszło.
Przebycie tego pierwszego, naj­

trudniejszego etapu uzbroiło ma­
sy pracujące, nauczyło je czujności 
i uporczywej walki o słuszną linię 
partii. I oto weszliśmy na wielką 
drogę budowy.

Olbrzymie, porywające są zada­
nia, jakie Plan Sześcioletni zakres 
lii dla pracowników morza. Wyko­
namy je pod kierownictwem Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, kontynuatorki idei bohater 
skiej PPR. j  SZELĄGIEWICZ

W Ośrodku Szkolenia Partyjnego KW PZPR w Gdańsku ZMPouicy U(tr 
nuta Woźniak z Malborka, Irena U o' ka z Kartuz, Stanisław Piotrowski 
ze Starogardu oraz Paweł Kiedrowicz z Gdyni zapoznają, się z zagadnie­

niami Planu 6-letniego

Z  ¿ s j d a  g w a r iS i

0 zadaniach Wojewódzkiego Ośrodka Szkolenia Partyjnego
\

Rosnące
polityki i gospodarki, [nia, jakie stawia przed nami par- 

I wróg działał. Jak grzyby pojtla i rząd wymagają coraz szer- 
deszczu rozrosły się w dziesiątki :.szego stosowania wszystkich środ- 
kapitalistyczne firmy usługowe w ¡ków pracy poiilyczno-szkoieniowej, 
porcie, maklerskie, dyspeczerskie, | której celem jest wychowanie człon 
liczmeńskie, załadunkowe, żeglugo- ka partii w duchu głębokiej ideo-

wości i świadomości politycznej, w

z dnia na dzień zada. jewódzkim systematyczne semina. Tow. Koć wykładowca I stopnia] Tym bardziej zasługują ńa wy- 
J ■ w Fabryce Lin po odbytym sem i-! różnienie ci- wykładowcy, którzy

narium a następnie indywidualnej: systematycznie korzystają z kon- 
konsultacji w Woj Ośr. Szkol. ]sultacji indywidualnych i zajmują 
Part., lepiej zrozumiawszy zadania ¡się samodzielną pracą w odpowied
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we, rybackie, budowlane, budownic­
twa morskiego i wiele, wiele in­
nych. Wiązać każdy odcinek gospo­
darki morskiej z kapitałem prywat­
nym, z kapitałem zagranicznym, 
stać się „niezastąpionymi“, „nie­
zbędnymi“, sabotować, szkodzić, u- 
trudniać — oto była linia walki 
wroga.

A na wszystko oczywiście plaste­
rek pseudo-nauki: — Wy przecież 
nie dacie rady, to zadanie przerasta 
siły narodu, na stworzenie gospo­
darki morskiej trzeba dziesiątków 
lat, mechanizm gospodarki mor­
skiej jest tak skomplikowany, że 
złożyć go można tylko z pomocą 
„fachowców“ i kapitałów zagra­
nicznych, że tu, niestety, planować 
nie można, że to „specyfika“ że 
jeśli już koniecznie chcecie mieć flo 
tę, to na spółkę z obcymi armato­
rami. Jeśli chcecie portów, to my je

duchu ofiarności i czujności rewolu 
cyjnej.

Ważnym ogniwem systemu szko 
lenia i pracy politycznej naszej 
partii są — wzorujące się na do­
świadczeniach gabinetów partyj­
nych WKP(b) — ośrodki szkole­
nia partyjnego.

Jak wykonuje te zadania Woje­
wódzki Ośrodek Szkolenia Partyj­
nego przy KW PZPR w Gdańsku 
na najważniejszym odcinku swej 
pracy w dziedzinie szkolenia par­
tyjnego?

W ciągu blisko 2-letniej pracy 
Woj. Ośr. Szkol. Part. wypraco­
wano metody 1 formy pracy w dzie 
dżinie szkoleniowej, masowo-poli- 
tycznej, odczytowej i inne.

Dla wykładowców i słuchaczy 
różnego rodzaju szkolenia partyjne 
go

na. Treścią tych zajęć jest przera­
bianie materiałów kursów maso­
wego szkolenia partyjnego, pogłę­
bianie go. Na zajęciach staramy 
się słuchaczom pokazywać, jak nâ  
leży przerabiany materiał wiązać ] nie ich 
z walką o wykonanie zadań Planu i partyjnym 
6-letniego, z codzienną działalnoś­
cią praktyczną. Pogłębiając wia­
domości teoretyczne wykładowców, 
podnoszą one ich poziom ideoio. 
giczny, ‘ uzbrajają w konkretną 
argumentację, ucząc bezkompromi­
sowej walki z socjal-demokratyz- 
mern, z pozostałościami gomułkow 
szczyzny i wszelkimi innymi prze­
jawami wrogiej ideologii.

- grup partyjnych omówi! zagadnie-i nich gabinetach Woj. Ośr. Należą 
>-<■ pracy na szkoleniu do nich towarzysze: Fiołek, Bydlm 

w swoim zakładzie, a ski, Wajda, Walasek i wielu innych.

Szczególną uwagę zwracamy na

w wyniku dyskusji towarzysze wy- W celu podniesienia na wyższy • 
ciągnęli dla siebie właściwe!poziom obsługi wykładowców Osro
robocze wnioski, zaś tow. Jezierski ] dek organizuje planowe narady z 
z Warsztatu Naprawy Dźwigów, aktywem wykładowców, na ktorych 
nawiązując do omawianej na zaję- ¡omawiane są cykle tematów oraz 
ciu szkoleniowym sprawy oszczęd- ! dyskutowane doświadczenia w pra- 
ności, wskazał na niedostateczną i cy szkoleniowej. Narady te poma- 
troskę o przedłużenie pracy d źw i-gają wykładowcom zapoznać się z 
g5w ’ (różnymi formami pracy szkolenio-

, jwej oraz korzystać z doświadczeń 
Dużą pomocą dla wykładowców lprz0£}ujących wykładowców. A jed- 

są urządzane w Woj. Ośr. Szkol ;ń0CZ9Śnie również pracownicy
Ośrodka uczą się od czołowych pro 
pagandystów korzystać z ich boga­
tego dorobku.

Towarzysze , słusznie zwracają

stronę metodyczną zajęć, zwalcza-1 Part. konsultacje indywidualne, na 
jąc wśród wykładowców szkolar- których wykładowcy mają możność 
stwo i formalizm. Np. w czasie o- pogłębienia trudnych dla nich za­
mawiania tematu o Statucie PZPRlgadnień i ponownego przedysku- 
wywiązała się u nas dyskusja nadjtowania sposobu przygotowania po
_______ n a p l t i i n i i n h  W  i r r n  A  o t-i l z? r i n + i r r l i f r  -a  c  vzagadnieniem grup partyjnych. W ¡gadanki. Dotychczas z konsultacji ^  P°s*cz?gólne za-
czasie dyskusji wykładowcy ana. j korzystają jednak nie wszyscy wy- 
lizowali pracę grup partyjnych w kładowcy, bowiem niektórzy towa- 

' '  ’ ' rzysze nie doceniają wagi staran­
nego przygotowania się do odpo-

poszczególnych zakładach pracy, 
wyciągając należyte wnioski zmie'

urządżane są w Ośrodku Wo- rzające do usprawnienia ich pracy, wledzlalnej pracy wykładowcy.

Słabe ogniwo — w warsztacie

A by szy b cie j r» sly  k a d r y
młodych fachowców w Stoczni Gdańskiej

Ten, prawie golowy kadłub ni­
czym nie różni się od innych wy­
budowanych już i budowanych na 
pochylniach Stoczni Gdańskiej. Chy 
ba tym tylko, że został w całości 
zbudowany rękoma młodzieży — 
przez brygadę „Młoda Gwardia“.

Monterzy Piekarski, Frąszczak 1 
inni, to niedawni absolwenci kursu 
szkolenia zawodowego. Kieruje bry

Sadą miody absolwent Politechnik' 
dańskiej tow. Hajduga. 200—250, 

a nawet 300 proc. normy — oto 
średnia wydajność ambitnej bryga 
dy. Ambitnej — bo celem, który 
przed sobą postawiła, jest nie tylko 
samodzielne zmontowanie kadłuba, 
lecz zwalczenie istniejących oporów 
przeciwko powierzaniu młodzieży 
stoczniowej samodzielnej pracy. 
Chłopcy z „Młodej Gwardii“ chcą 
udowodnić całej stoczni, że można 
młodym powierzać odpowiedzialną 
pracę, że tam, gdzie otacza się ich 
opieka, gdzie nie skąpi się im rad

PPR postanowiła stworzyć od pod U wskazówek, szybko wyrastają na 
staw gospodarkę morską — sOcja- 3ełnowartościowych fachowców.
liśtyczną gospodarkę morską, nie 
odzowny i nieodłączny element 
naszej siły gospodarczej 1 politycz 
nej,

Jeszcze dymiły gruzy miast I por 
tów. jeszcze osaczone, skazane na 
zagładę, dywizje faszystowskie sta­
wiały rozpaczliwy opór na półwy­
spie helskim, a już w portachGdań 
ska ł Gdyni pracowali ofiarnie nie 
licząc godzin dnia i nocy peperow­
cy z grup operacyjnych, juz organi­
zowali życie w mieście, zabezpie­
czali obiekty przemysłowe i mor­
skie — formowali pierwsze gru­
py robotników portowych.

Trudna była to praca.
Na Wybrzeże oprócz starej, przed 

wojennej kadry robotników ściągnę­
ły masy nowych osiedleńców. Z tej 
różnorodnej masy ludzkiej należało 
zorganizować ! ¿cementowa# żwar

A są jeszcze w stoczni ludzie, 
których trzeba o tym przekonywać, 
są opory, które trzeba przełamać 
Te opory, zaznaczające się u nie­
których starych, wysokokwalifiko­
wanych rzemieślników, mistrzów ' 
brygadzistów, cechują nawet niektó 
rych członków partii.

*  *  *
Często słyszy się w stoczni: „Wia 

domo, trzeba szybko uczyć mło­
dzież, bo to przecież przyszły trzon 
naszej załogi, ale co tu poradzić, 
skoro młodzi „knocą“ róbotę, butne 
lują, jednym słowem nie można na 
nich liczyć...“

Skąd biorą się te, często nieste­
ty, słuszne narzekania? Skąd biorą 
się te opory? *

Ażeby znaleźć na to odpowiedź, 
wystarczy przytoczyć kilka faktów. 
Zajrzyjmy np. do malarni. Taki

uczeń Małkowski pracuje tu już od
miesięcy z miotłą, tak samo zresztą 
jak wszyscy prawie uczniowie. A 
kiedy się wreszcie któryś z nich 
.zbuntuje“ i poprosi majstra o ja ­
kąś trudniejszą pracę, może otrzy­
mać taką odpowiedź, jak uczeń 
Iwanczyszyn od mistrza Miskora 
Miskor mianowicie wytłumaczył 
mu, że nie ma się czego rwać do 
innej roboty, że on sam po to, żeby 
nauczyć się zawodu, 3 lata praco­
wał przy minii, że to tak szybko 
nie idzie...

Albo też sięgnijmy do bardzo nie 
dalekiej przeszłości — do okresu 
najgorętszej grudniowej bitwy o 
plan stoczniowy. Z najbardziej wy­
suniętych pozycji — z bazy statków 
i ze ślusarni wyposażeniowej 
napływały wtedy często alarmujące 
meldunki od organizacji ZMP-ow- 
skich, o tym, że junacy i uczniowie 
wałęsają się bez roboty, że śpią po 
kątach, wykonując często dosłow­
nie polecenie brygadzisty — „scho­
wajcie się gdzieś, żebyście w oczy 
nie kłuli — bo roboty dla was me 
ma“.

Czy można w takich warunkach 
dziwić się, że młodzi chłopcy czę­
sto nie opanowują dość szybko za­
wodu, że w niektórych wypadkach 
demoralizują się?

Gdzie należy szukać w tej 
chwili najsłabszego ogniwa w łań

sto zostaje zaprzepaszczony wy- Idąc w ich ślady, ZMP-owcy z 
siłek wykładowcy i ucznia po- wyposażenia do.~agają się stwo- 
czyniony na kursach, zawodo-l rżenia podobnego kurśu dokształ 

‘ gdzie młodzież zapozna-

cuchu spraw, decydujących o 
szybkim wyszkoleniu stocznio 
wych fachowców?

Szukać go bezsprzecznie nale­
ży w warsztacie, tam, gdzie 
mistrz, brygadzista, kierownik 
działu, ten sam, który często na­
rzekając na brak ludzi i na nie­
przydatność młodych robotników 

nie robi nic, aby młodzież 
szkolić, postępuje tak, że mło­
dzież tę do'nauki zniechęca.

Właśnie tu, w warsztacie aze-

wych,
je  się z teoretycznymi podstawa­
mi zawodu. Trzeba bowiem przy 
znać, że pomimo wielu jeszcze 
braków i błędów — szkolenie za­
wodowe młodzieży stoczniowej zo 
st..b szeroko rozwinięte. Przez 
kursy organizowane przez stocz­
niowy wydział szkolenia zawo­
dowego przeszły setki młodych 
chłopców i dziewcząt.

Ale kurs daje tylko podstawy 
teoretyczne. O tym w jakim sto 
pniu i jak  szybko opanuje ab­
solwent zawód — decyduje prak­
tyka w warsztacie.

Zrozumieli to np. towarzysze z 
wydziału elektrycznego. Tu spra­
wą szybkiego szkolenia młodzieży 
zajęła się „wspólnie z organizac­
ją  ZMP-owską — organizacja par 
tyjna, tu sprawą tą interesuje się 
żywo kierownik wydziału tow. 
Znajewskl. Zaczęto tu od rzeczy 
najważniejszej — od pracy poli­
tycznej wśród mistrzów i bryga­
dzistów ,Od systematycznego wy­
jaśniania im, że szkolenie mło­
dzieży jest Ich zaszczytnym obo­
wiązkiem. Dziś uczniowie Rożek, 
Lipiński i Walkowiak opowiada­
ją  z wdzięcznością, ile nauczyli 
się dzięki mistrzowi Dankowskie 
mu, uczniowie Połom, Gierszew­
ski i Sześnlckl — mówią podobnie 
o brygadziście Pfrogu, Inni u- 
cznlowle szkoły. elektrycznej — 
o brygadziście Wawrze.

Podobnie w wydziale remon­
tu okrętów organizacja -ZMP- 
owska przy poparciu organiza­
c ji partyjnej i pomocy kierownic 
twa, zorganizowała kurs doksz­
tałcający nauki o silnikach, niez 
będny dla podniesienia kwalifi­
kacji »łodyci» remontowców.

cającego dla młodzieży, aby za­
poznać ją  z umiejętnością czyta­
nia rysunków.

Nal tych właśnie przykładach 
widać, ' co jest- niezbędne, aby 
wzmocnić słabe ogniwo pracy nad 
wychowaniem młodych kadr sto­
czniowców.

Trzeba w tym celu przede 
wszystkim zerwać z biadoleniem, 
z ciągłym narzekaniem kierow­
ników i mistrzów na młodzież 1 
odwrotnie, ZMP-owców na „sta­
rych“ . Trzeba, żeby organizacja 
ŻMP-owska zajęła w sprawie 
szkolenia zdecydowaną, pełną ini 
cjatywy - postawę, taką, jaką wi­
dzimy w organizacji brygady 
..Młoda Gwardia‘1 i w wydziale 
elektrycznym.

Może i powinna w tym pomóc 
młodzieży organizacja partyjna, 
przede wszystkim przez zwalcza­
nie oporów przeciwko samodziel­
nej pracy młodzieży przez tępie­
nie starych, burżuazyjnych przesą 
dów, w myśl których „młodzik“ 
ma lata całe wywijać miotłą, 
nim posiądzie tajniki zawodu, bo 
tak przecież było za dawnych cza 
ró" T to wdzięczne pole dzia 
łania dla agitatorów i grup par­
tyjnych .W iele mogą tu pomóc 
gazetki ścienne i błyskawice.

Rzeczą najważniejszą jest, aby 
nie było w stoczni starego fa­
chowca, rzemieślnika, mistrza czy 
brygadzisty, któryby nie rozu- 

‘ że ci młodzi, którym prze­

jęcia w Ośrodku nie spełniają cał­
kowicie swego zadania. Korzysta­
jąc z ich słusznej krytyki aparat 
Ośrodka walczy z tendencjami do 
powierzchownego przygotowania za 
jęć i z większą pieczołowitością 
przygotowuje się do nich.

W zbyt małym jeszcze stopniu 
korzystają z pomocy Ośrodka pra­
cownicy partyjni i organizacji ma­
sowych zwłaszcza związków zawo­
dowych i ZMP. Zbyt rzadko Jesz­
cze służymy pomocą i radą przygo­
towującym referaty, czy inne wy­
stąpienia sekretarzom podstawo­
wych organizacji partyjnych i in­
nym aktywistom.

Celem udzielenia pomocy towa­
rzyszom kształcącym się samodziel 
nie Woj. Ośrodek Szkol. Part. od 
połowy stycznia rozpoczyna konsul 
tacje, prowadzone przez sity nauko­
we wyższych uczelni Wybrzeża i  
zakresu Historii W KP(b), polskie­
go i międzynarodowego ruchu ro­
botniczego» ekonomii politycznej 
kapitalizmu i socjalizmu oraz Pla­
nu 6-letniego. Z konsultacji tych 
powinni jak najliczniej korzystać 
aktywiści, tak partyjni jak i bez­
partyjni, gdyż dotychczasowe wy­
korzystanie w tej dziedzinie gabi­
netów Ośrodka jest znikome.

Aby Wojewódzki Ośrodek Szkole 
nia Partyjnego mógł spełnić sta­
wiane przed nim zadania, niezbęd­
na jest jak najdalej idfea pomoo 
ze stróny komitetów powiatowych, 
miejskich , i dzielnicowych. Tym­
czasem często jeszcze niektóre ko­
mitety jak np. KD Wrzeszcz nie 
kontrolują należycie pracy wykła­
dowców, nie interesują się w jakiej 
mierze korzystają oni z pomocy 
WOSP, a nawet nie powia­
damiają o przewidzianych dla nich 
w WOSP zajęciach. Nasze powia­
towe, miejskie, dzielnicowe i za­
kładowe instancje partyjne podob­
nie jak i cały aktyw powinny glę- 
boko interesować się pracą Woje­
wódzkiego .Ośrodka Szkolenia Par­
tyjnego. pamiętając o wskazaniach 
to\v. Stalina, „... że im wyższy jest 
poziom polityczny i uświadomienie 
marksistowsko-leninowskie pracow­
ników iakie^olwPk dziedziny pra­
cy państwowej i partyjnej, tym 

poziom samej pracy,

miał,
kazują oni swą wiedzę, swe dłu
goletnie doświadczenie — to prze y y ^ z y  . . .
cięż przeszłość stoczni, przysz-Tż™ bardziej jest ona owocna» tym 
łość naszego nowego, pięknego większe są wyniki pracy..." 
przemysłu — przemysłu budowy 
polskiej statków.

Z* B ,

SZYMON LIBHABER
o. kier. Woj. Ośr. Szkol. Par). 

• w Gdańsku
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K A L K A  PAW ŁOW A
znajduje coraz szersze zastosowanie
w lecznictwie klinicznym na Wybrzeżu

W pierwszych dniach stycznia j pawlowowskiej opartej na materia- 
br. zakończyła obrady w Krynicy ¡izmie dialektycznym, jest nieod- 
pierwsza ogólnopolska konferen-! zownym warunkiem prawdziwego 
cja, poświęcona nauce wielkiego | postępu naukowego w medycynie, 
fizjologa radzieckiego Pawłowa.) Wszyscy uczestnicy niewątpli
Wzięło w niej udział ponad 300 
przedstawicieli polskiej nauki le­
karskiej oraz delegacja lekarzy 
radzieckich ze znanym naukowcem 
prof. Woroninem na czele.

wie pogłębili na konferencji swoje 
wiadomości o nauce Pawłowa, m. 
in. dzięki znakomitym referatom 
naukowców radzieckich, którzy wy 
kazali, przytaczając wyniki swych

Zasadniczym celem konferencji własnych badań i doświadczeń, jak
wielkie i wszechstronne znaczenie 
ma teoria Pawłowa, ze względu 
na niewyczerpane wprost możliwo 
ści praktycznego jej zastosowania 
w różnych dziedzinach medycyny 
klinicznej.

— W III Klinice Chorób We-

było pogłębienie znajomości nau­
ki Pawiowa w Polsce, nakreślenie 
planu- prac pawłowowskich, przedy­
skutowanie i wyjaśnienie szeregu 
wątpliwości, a przede wszystkim 
wykazanie szerokich możliwości 
zastosowania nauki pawlowow­
skiej w medycynie.

W konferencji krynickiej ucze­
stniczyli również przedstawiciele 
świata lekarskiego Wybrzeża, m. 
in. prof. dr. Jakub Penson i prof. 
dr. Zofia Majewska z Akademii 
Medycznej w Gdańsku. W rozmo 
wie z przedstawicielem naszego 
pisma, prof. dr Penson i prof. dr. 
Majewska podzielili się swymi 
wrażeniami z konferencji pawlo­
wowskiej w Krynicy oraz podsumo 
wali osiągnięcia w zakresie sto­
sowania teorii Pawiowa w klini­
kach Akademii Medycznej w Gdań 
sku.

— Konferencja pawlowowska, 
otwierająca nowy etap przeniesie­
nia nauki Pawiowa w naszym kra 
ju d o  c o d z i e n n e j  p r a ­
c y  k l i n i c z n e j  — po­
wiedział prof. dr. Penson — była 
dla każdego jej uczestnika wielkim 
przeżyciem. Stało się jasne, że poz 
nanie i przyswojenie sobie teorii

rurgicznej, chorzy ci są narażeni 
na liczne urazy psychiczne, na 
przykład przez obserwowanie in­
nych chorych, wracających z opera 
cji tarczycy lub z innego zabiegu 
chirurgicznego. Wobec tego posta­
nowiliśmy przygotowywać chorych 
w klinice wewnętrznej zwykłymi 
metodami oraz dodatkowo stoso­
wać leczenie snem.

Dzień operacji jest trzymany w 
ścisłej tajemnicy i chory zostaje 
przeniesiony wprost na salę opera­
cyjną. Po operacji przez szereg dni 
nadal stosujemy środki nasenne. 
Materiał nasz z tego zakresu jest 
jeszcze niewielki, ale wykazaliśmy, 
że przebieg pooperacyjny u tak

wnętrznych Akademii Medycznej traktowanych chorych jest wybitnie
w Gdańsku, od dłuższego czasu sto 
sujemy leczenie snem tzw. choro­
by wrzodowej — mówił w <Jal' 
szym ciągu prof. dr. Penson. — 
Metoda ta Oparta jest na teorii 
Pawłowa i na pracach Bykowa i 
jego uczniów', którzy rozwinęli, nau 
kę Pawłowa o zależności czynnoś­
ci narządów wewnętrznych od cen 
tralnego układu nerwowego, a 
zwłaszcza od kory mózgu. Wyka­
zali oni, posługując się metodą 
tzw. odruchów warunkowych, że 
nie ma w ustroju ludzkim ani jed 
nego narządu, którego czynność 
nie byłaby ściśle związana z móz^ 
giem.

Według Pawiowa sen jest wy­
nikiem rozległego. procesu hamowa 
nia mózgu i stanowi ochronę dla 
centralnego układu nerwowego, 
gdyż, kora mózgu w stanie zaha-

lagodniejszy i powrót do zdrowia 
jest znacznie szybszy.

Należy podkreślić, że opisaną me 
todę stosujemy w przypadkach o 
specjalnie ciężkim przebiegu, u cho­
rych w starszym wieku, z powikła­
niami sercowymi itp. Niektórzy na­
si chorzy stwierdzają, że sam fakt 
operacji nie doszedł wcale do ich 
świadomości, co wydaje się być 
czynnikiem chroniącym ich korę 
mózgową przed ciężkimi urazami 
psychicznymi, co z kolei wpływa do­
broczynnie na znoszenie przez cho­
rych samego zabiegu chirurgiczne­
go i na przebieg okresu pooperacyj­
nego.

Jest rzeczą niewątpliwą — stwier 
dził na zakończenie prof. Jakub Pen 
son — że konferencja pawlowowska 
natchnie naszych klinicystów do licz 
nych prac i doświadczeń, które po-

Medycznej. Również i w Akademii 
od dwóch lat prowadzę wykłady 
dla studentów z zakresu teorii paw 
lowowskiej. Z satysfakcją i zado­
woleniem muszę stwierdzić, że za­
interesowanie teorią Pawiowa za­
równo wśród pracowników naszej 
Akademii, jak i studentów stale 
wzrasta.

Rosnące kadry naszego lecznic­
twa zrozumiały bowiem, że zasad­
niczą linią rozwoju medycyny pol­
skiej powinna być: postawiona na 
najwyższym poziomie pomoc lekar­
ska dla wszystkich ludzi pracy o- 
raz planowe i konsekwentne roz­
wijanie badań naukowych, prowa­
dzonych na bazie społecznych po­
trzeb w celu ich praktycznego za­
stosowania dla dobra mas pracują­
cych.

Rozmowy przeprowadził 
' Z. W.

Na cześć 10 rocznicy powstania PPR

mowania przestaje reagować n a :zwoją na wniknięcie w tajniki zja 
wszelkie podrażnienia, chroniąc ko wj.j^ chorobowych, gdyż jak głosi

Przodująca gmina
tu potu. m alborskim

Gmina Stare Pole należy do ndj 
lepiej wywiązujących się z planowej 
odstawy zboża w pow. malborskim. 
Wiele gromad w tej gminie prze­
kroczyło swe plany z dużymi nad­
wyżkami: Chłopi z gromady Sło- 
towo sprzedali państwu ponad 

plan 3.791 kg zboża, podobne wy­
niki, bo 3.560 kg nadwyżki, osiąg­
nęli chłopi z gromady Kleczewo. 
Oprócz tego do gromad, które wy­
konały swe plany z nadwyżką na­
leżą: Krasnołęka, Królewo i Stare 
Pole.

Również gromada Kra-śniewo w 
gminie Kaldowo. wykonała swói 
plan z nadwyżką, dostarczając pań­
stwu 2.665 kg więcej, niż przewidy­
wał plan.

morki mózgowe od wyczerpania,. 
Dzięki temu likwiduje się jedno 
cześnie szkodliwe oddziaływania 
podrażnionego mózgu na schorza­
łe narządy. Wobec tego, że w . po­
chodzeniu tzw. choroby wrzodowej 
żołądka i dwunastnicy, centralny 
układ nerwowy odgrywa bardzo 
ważną rolę, leczenie snem jest w 
zupełności uzasadnione.

Poza tym próbujemy stosować 
leczenie snem, według własnej me 
tody, w nadczynności tarczycy, tj. 
;,v chorobie Basedowa i innych, w 
których udział kory mózgu jest 
niewątpliwy.

Otóż ciężkie postacie tego scho­
rzenia należy leczyć operacyjnie, 
przez usunięcie znacznej części tar 
czycy. Wiadomo, że pomimo bar­
dzo dokładnego przygotowania do 
operacji, często pierwsze dni po za 
biegu są groźne dla życia chore­
go. Obserwując tych chorych do­
szliśmy do wniosku, że przebywa­
jąc przed operacją w klinice chi-

Rt>..ot;.:cy WPKGG realizują zobowiązania z okazji 10 rocznicy pow­
stania PPR. Brygada Winiarskiego zatrudniona w W PKGG we Wrzesz­
czu zobowiązała . ę skrócić o 1Ó0 roboczogodzin czas przewijania wir­
ników do motorów tramwajowych. Zobowiązanie swe brygada wykonała 

w dniu 17 bm.
Na zdjęciu: brygadzistd Roman W i Pi, Janina Koziorek, Stanisław

Karpusiewicż oraz Romuald Marosza przy przewijaniu wirnika.

Upowszechniamy wiedzę rolniczej

Z doświadczeń prelegenta wiejskiego

S p ó łd z ie ln ie , pow. lęborskiego
chlubnie wywiązują się ze s .vycli zadań

W pow. lęborskim większość Ponadto z dość wysoką nadwyżką
spółdzielni produkcyjnych przekro­
czyła plan sprzedaży zboża pań­
stwu. Najlepiej wywiązali się ze 
swego patriotycznego obowiązku 
spółdzielcy z Niebędzina, którzy 
plan swój wykonali w 142 proc.

S  ^  S  S  >*- -X"

N aczelnik Szumski wypadł 
przed dyżurkę i stanąwszy 

za narożnikiem, nie bacząc na to, 
że może być przez kogoś ze stra­
ży w pozie te j widziany, patrzał 
zza węgła. Chociaż ponosiło go, 
nie mógł się ukazać, musiałby z 
m iejsca wkroczyć 1 narazić swój 
autorytet. Zobaczył i usłyszał 
wszystko. Przed zbliżającym się 
w jego stronę starostą ̂ Komuny, 
cofnął się z powrotem do biura i 
usiadł w fotelu. Czuł, że zdolny 
byłby rozszarpać go na miejscu. 
S iłą  jednak opanował się. Przed 
oczyma fruwały mu ciemne cen- 
tki. Rozpiął kołnierz.

Wszedł Kopeć z Bratkowskim 
a z tyłu za nimi mignął Mąśłan- 
kiewicz. Kopeć chciał mu coś je ­
szcze meldować, ale pozbył go 
się i został z tym drabem B rat­
kowskim sam na sam.

Miał oto w ręku herszta wszy 
stkich ruchawek i mógł z nim zro 
bić co tylko zechce. Ale co? Co? 
W trąci go do karceru — wytrzy­
ma bestia a pozostała ferajna u- 
rzadzi mu koncert na podwórzu. 
Wyśle go — zamiennia innego, 
może gorszego jeszcze. Tylko bić 
takich i wieszać co drugiego, na 
poręczach galerii, głową w dół. 
A tych, co jeszcze po wolności 
}ażą — rozstrzeliwać setkami 
Wtedy dałoby się radę.- W du 
chu przyznawał teraz Hnorowi ra 
cję . Tak, ałe do tego trzeba by 
mieć inne pełnomocnictwa...

Stał przed nim w kusej, znisz­
czonej marynarce, z jakimś brud 
nym ” gałganem okręconym na 
szyi, w postrzępionych sztuczko­
wych spodniach z wydętymi łata 
mi na kolanach. 1 to to ośmiela

wykonały swój plan spółdzielnie 
Solino i Łebień (122 proc.), Biało- 
garda (126 proc.) i Garcigórze (115
proc.). Poza tym wykonały plan

marksizm-leninizm „nie ma na świe 
cie rzeczy niepoznawalnych, są zaś 
tylko rzeczy jeszcze nie poznane, 
które będą odkryte i poznane za po­
mocą nauki i praktyki“.

*  *  *
Inny uczestnik konferencji paw- 

łowowskiej w Krynicy, prof. dr Ma­
jewska z Akademii Medycznej w 
Gdańsku powiedzialat m. in.:

— Ja  osobiście w nłojej pracy le­
karskiej mam wiele do zawdzięcze­
nia teorii pawlowowskiej.

W naszej pracy, w oparciu o te­
orię Pawiowa udowadniamy, w jak 
wielkim stopniu warunki społeczne 
wpływają na rozwój kory mózgo­
wej. Nasze prace w tym zakresie 
prowadzone w Akademii Medycznej 
w Gdańsku, mają i będą miały du­
że znaczenie. Opracowujemy sposo­
by zapobiegania chorobom ner­
wowym. tak, jak się im zapobiega 
w Związku Radzieckim, gdzie mo­
bilizuje się wszelkie możliwe środ­
ki, ażeby nie dopuścić do powsta­
wania tych chorób.

Już w roku 1948 zaczęłam inte­
resować się teorią pawlowowska, 
lecz dopiero 2 lata później, po poby­
cie w Związku Radzieckim i zapo­
znaniu się z pracami uczniów Paw­
iowa, rozpoczęłam w Akademii Me­
dycznej w Gdańsku działalność w 
tym zakresie na szerszą skalę.

Z racji mćgo stanowiska prowa­
dzę seminaria pawlowowskie dla

Członek Zarządu Oddziału Po­
wiatowego Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Kościerzynie tow. Jan 
Piekarski, to doświadczony rolnik, 
wyróżniający się znajomością no­
woczesnych metod uprawy roślin i 
hodowli zwierząt. Dlatego dobrze 
się czuje w roli prelegenta na gro­
madzkich kursach szkolenia agro­
technicznego. Aby spełniać obo­
wiązki prelegenta ku jak najwięk­
szemu pożytkowi słuchaczy, tow 
Piekarski solidnie przygotowuje się 
do swej trudnej i odpowiedzialnej 
pracy.

Przede wszystkim szczegółowo 
opracowuje; treść każdego wykładu, 
który ma wygłosić.

Do miejscowości, gdzie ma prze 
prowadzić szkolenie stara się przy­
być co najmniej na dwie lub trzy 
godziny przed rozpoczęciem pre­
lekcji. Czas ten poświęca na możli 
wie jak najbardziej dokładne zapo­
znanie się z charakterystycznymi 
dla danej miejscowości warunkami 
uprawy roli oraz hodowli bydła i 
trzody. Pozwala mu to zorientować 
się, jakie zagadnienie trzeba spe­
cjalnie uwypuklić w referacie oraz 
jaki jest poziom ogólny słuchaczy.

Prelekcję wygłasza językiem pro­
stym i zrozumiałym dla wszystkich 
— zarówno rolników z „krwi i ko­
ści“ jak i dla początkujących gos­
podarzy.

Na pytania 1 wątpliwości chło­
pów udziela -wyczerpujących wyjaś 
nień, popierając je przykładami z 
praktyki. Nigdy nie okazuje znic 
cicrpliwienia, jeśli tłumaczyć trze­
ba zbyt długo.

Uważnie słucha następującej po 
referacie dyskusji i wyławia z niej 
godne naśladowania doświadczenia 
rolników, natomiast niezwłocznie 
prostuje wypowiedzi mylne 
wsteczne, wykazując wyższość no­
wych, popartych wiedzą naukową

Stara się pobudzić zainteresowa­
nie chłopów do pogłębiania wiedzy 
rolniczej. Zachęca ich m. in. do stu 
diowania prasy wiejskiej, udziela­
jącej porad agrotechnicznych.

A oto co mówi tów. Piekarski o 
szkoleniu, które przeprowadził _ o- 
statnio w gromadzie Nowa Wieś, 
gmina Kościerzyna-Wieś, stosując 
wszystkie wyżej wymienione formy 
pracy.

„Opuściłem tę gromadę z poczu­
ciem dobrze spełnionego obowiąz­
ku prelegenta. W szkoleniu ucze­
stniczyło 49 osób. na ogólną ilość 
40 gospodarstw. Rolnicy okazali 
największe zainteresowanie sprawą 
racjonalnego stosowania sztucz­
nych nawozów oraz hodowli raso­
wego bydła i trzody. Rozwinęła się

tak ożywiona dyskusja, że szkole­
nie trwało ponad 6 godzin. Wszys­
cy gospodarze podpisali zapotrzebo 
wanie na ziarno selekcyjne do sie­
wu wiosennego. Zrozumieli, że każ 
dy rolnik powinien znać podstawo­
we Zasady agronomii i oświadczyli, 
że z niecierpliwością będ.r oczeki­
wali następnego wykład!!',’ który 
ma się odbyć, za tydzień. Na drugi 
dzień po szkoleniu, masowo zapre­
numerowali prasę rolniczą.

Zapal, z jakim chłopi przystąpili 
do szkolenia agrotechnicznego stał 
się dla mnie — prelegenta — bódź 
cem do jeszcze bardziej wytężonej 
pracy nad upowszechnieniem wie­
dzy rolniczej wśród ludności wiej­
skiej powiatu kościerskiego“.

W. R.Czy nie szkoda drzewa i czasu?

pracowników naszej kliniki i w o- metod nad starymi zacofanymi spo
spółdzielnie Wrzeszcze i Krakulice. | gole dla pracowników Akademii sobami gospodarki rolnej.

Pracownicy trasernl Stoczni 
Gdańskiej ofiarnie zwalczają trud 
ności, napotykane na drodze do 
wykonania zadań Planu 6-letnie- 
go.

Jednak jest jedna przeszkoda 
z którą nie mogą sobie poradzić, 
a mianowicie brak desek o od­
powiednich wymiarach, które są 
potrzebne do wykonywania, sza­
blonów. I to właśnie w wvsoklm 
stopniu utrudnia traserom pracę.

Pomimo kilkakrotnych interwen 
c ji pracowników traserni, referat 
zaopatrzenia Stoczni Gdańskiej 
nie stara się dostarczyć temu 
działowi odpowiedniej Ilości zwy­
kłych, sosnowych desek o grubo­
ści 4, 5, 6 ,8 , i 10 mm., koniecz­
nych do wykonywania szablonów. 
Natomiast trasernia otrzymuje 
każdorazowo z magazynu deski 
o grubości... 19 mm.

Aby więc wykonać szablony, 
trzeba transportować otrzymane

LEON PASTERNAK B O J K O T
F r a g m e n t  pomieści p o d  t y t u ł e m :  „ K o m u n a  m i a s t a  Łom ży“

się patrzeć mu w oczy... i to jak  
patrzeć... żebrak...

Z rozkoszą dałby mu w zęby, 
ale nie chce sam paprać się w 
brudnej robocie. Do tego ma In 
nych.

— No...? — i łupnął pięścią
w biurko.

— Pan naczelnik m n " wzy­
wał.

— ...za systematyczne łama­
nie dyscypliny, za opór władzy 1 
ten cały bajzel na podwórzu..
— pójdziecie na trzy dni do 
ciemnicy. A resztę pozbawiam 
na tydzień spaceru. I od dzisiaj
— nie znam od was — nikogo. 
Żadnych targów i pertraktacji. 
Żadnych ulg w ięcej... zrozumia­
no? ,

— I tak już odebraliście nam
wszystko.

— Bo na to zasługujecie..
—( Administracja sama zmusi­

ła nas do wystąpienia. Zakatowa- 
liście nam towarzysza. .

— M ilczeć...1 Stań na bacz­
ność...! i

— Pan naczelnik przecież 
wie, że ni - stajemy na baczność. 
Powtarzam — popełniono mord 
na naszym towarzyszu.

— Jeśli mi się zechce, z wszy 
stkich was każę flaki wypruć...

— Oświadczam w imieniu...
— Mówiłem już, że nie  ̂uzna­

ję  zrytego „w imieniu“'. Tu nie 
R . ja  sowiecka, żebyś czul się

jak  u siebie w domu! Więzień 
karny Górniak zmarł na zapale­
nie płuc. A za te prowokacyjne 
wiadomości — likwiduję dodat­
kowe wyżywienie. Kantyna dla 
was skończyła się raz na zaw­
sze...

— Pan naczelnik może szafo­
wać karami jak  sobie chce. My 
się jednak tego nie przestraszy­
my, my sobie praw więźniów po 
litycznych odebrać nie damy... 
domagamy się odpowiedniego 
traktowania.

— Won...!
— My...
— Marsz mi stąd...
— Pan naczelnik zechce u- 

przejmie wysłuchać mnie do koń 
ca. Raz jeszcze wyrażamy sta­
nowczy ^protest za mord na to­
warzyszu Górniaku. Oświadczam 
W imieniu więźniów politycz­
nych, że sprawca tego czynu przo 
dównik Kopeć, przez nas więcej 
tolerowany nie będzie...

— Co. .7
— ...przez nas tolerowany nie 

będzie. Zwracany/ się do pana 
naczelnika z żądaniem usunięcia 
starszego przodownika Kopcia z 
naszego oddziału. Żadnych rozpo 
rządzeń morderców wykonywać 
nie będziemy...

Szumski zerwał się z fotela 
stał za biurkiem, kurczowo tarlno 
sząc dzwonek. Usta miał ściągnie 
te, na czols i skroniach pulsowały

mii nabrzmiałe pręgi żyl. W! 
drzwiach meldował się dyżurny.

Bratkowski... ty diable... — wy­
rzuca! głuche, urywane słowa — 

.Czy ty wiesz na co się Ważysz...? 
Bunt...? Ja  tiebia... ja  was zetrę...! 
Rozumiał już, że nacierając, sam 
został zaatakowany. — Miałeś być 
jutro w transporcie... a tak... do­
bra... zostaniesz u mnie... zgnijesz. 
Złamię cię... jak... — miął w dłoni 
leżącą na biurku kartkę — ..świata 
więcej nie zobaczysz... ty chamie 
bolszewicki... ojczyznę sprzedajesz, 
zdrajco Polski...

Starosta komuny stal ffl^pcho- 
mo. Na twarzy jego, nie wyrażają­
cej żadnego uczucia, nie drgnęła 
nawet powieka. Uplyiięla chwila, 
dwie. Zaczął mówić monotonnym i 
bezbarwnym głosem.

— Niech nas pan naczelnik Pol 
ski nie uczy. Nasza Polska inąa i 
pod waszym butem narazie. Ci, co 
ó nią walczą — cierpień się nie bo- 
ia. A kto jest zdrajcą, to się jesz­
cze zobaczy...

W gabinecie było cicho. Dyżurny 
przestąpił tylko z nogi na nogę. 
Skrzypnęła zelówka.

— ...do karceru go... — wycedził 
Szumski. Wypadło to jakoś śpiew­
nie.

Dyżurny chrząknął lekko i spoj­
rzał na naczelnika. Czeka! tylko 

I skinienia. Szumskiemu szkliły s:ę 
¡oczy, patrzał jakby przez niego.

Dyżurny zawahał się, lecz nagle 
ruszył ostro, chcąc uchwycić więź­
nia za ramię.

— Ręce przy sobie.». — ostrzegł 
Bratkowski i osadził go na miejscu 
— sam stąd wyjdę. I mijając go 
lukiem, opuścił gabinet.

Starszy przodownik Kopeć nie 
miał odtąd łatwego życia. Szyfro­
wany rozkaz Komuny brzmiał' 
„Okno na lewo" — co oznaczało 
bojkot aż do odwołania. A więc — 
kiedy w przejściu mijali go, choćby 
dwaj towarzysze, jeden z nich 
wznosił okrz'yk: — „Precz z katem 
więźniów, Kopciem!“ — następnie 
razem wołali: — „Precz“. — Hasło 
to rozbrzmiewało podczas dyżuru 
Kopcia kilka a czasem i więcej ra­
zy dziennie. Nie trudno wyobrazić 
sobie, jakie echo rozlegało się w 
wypadku -natknięcia się przodowni­
ka na większą grupę, kiedy wezwą 
nie towarzysza podtrzymywało — 
Preeecz!! — kilku dziesiątków lu­
dzi. Robiło to oszałamiające wraź. 
nie na pospolitych a nawet na 
dozorcach. Praca straży wię­
ziennej me r wymagała zbytniej 
inteligencji, ale w większym obiek­
cie była w dużym stopniu zauto­
matyzowana. W przeciwnym bo 
wiem razie klawisz nie zdołałby 
oblecieć śej ilości cel a zwłaszcza 
pojedynek. Wszelkie zamieszanie 
naruszało ustalony porządek i pro 
cyzyjny mechanizm zacina! si.a.

deski do warsztatów stolarskich 
na Ostrowia, gdzie hebluje się 
je  do potrzebnej grubości.

Heblowanie desek kosztuje du 
żo czasu oraz hamuje plan pracy 
stolam i, gdyż każdą deskę trze­
ba przepuścić przez maszynę 
dwustronnie około 5 razy. Poza 
tym przy takiej obróbce przeszło 
połowa cennego materiału zamie 
nia się w wióry.

A przecież można by temu za- 
pobiec. W roku 1945  w trasem ! 
B znajdował się tzw. „gater“, 
służący do obróbki desek dla sza 
blonów. M ieścił się on w hall, w 
której obecnie znajduje się cie- 
słelnia. Czyż i obecnie nie mógł 
by być zainstalowany taki „ga­
te r", który by ciął drzewo na 
deski o wymaganej grubości?

A. ADRYCH 
korespondent.

Nie miał więc odtąd łatwego ży*' 
cia przodownik Kopeć. Pozostawa­
ło mu tylko jedno — bić. A jednak 
od czasu wypadku z Górniakiem 
nie otrzymał w tym kierunku wy­
raźnych poleceń. Mógł oczywiście 
swoim zwyczajem, pomacać kogoś 
kluczami na osobności. I nie odma 
wiał sobie tej1, satysfakcji. Dlatego 
też rozporządzenie Zetki *) zaleca­
ło nie demonstrować przeciw nie­
mu w pojedynkę. W dwójkę było 
się już bezpieczniejszym, mimo rzu 
canego mu wyzwania.

Jeśliby Kopeć nawet zabrał się 
>lo bicia, drugi kompan mógł pod­
nieść wrzask: — Nie, bij! Nie bij! 
— Groźny ten krzyk mobilizował 
wówczas wsżyslkich więźniów, bez 
względu na paragraf, z którego zo­
stali osadzeni. Wolanie — Nie bijl 
Nie bij! — trzęsło wledy gmachem 
od posad aż do sklepienia. Dzwoni­
ły galerie i leciały szyby. Pospoli­
tych w celach ogarniał szal. Walili 
miskami w drzwi, puszczali w ruch 
stołki, rozbijając je w drzazgi. Pro 
wadziło to przeważnie do masakry, 
administracji jednak odechciewało 
się potem tortur na dłuższy czas. 
W olbrzymim pudle więziennym 
krzyk bitego człowieka bywa cza­
sem dla oprawcy niebezpieczny. 
Czuje on , się pewny tylko w piwni­
cy, sam na sa<n z bezbronnym. 
Czym mogło niekiedy stać się, sto­
sowane tylko w ostatecznej koniecz 
ności, desperackie — Nie bij — 
wiedział każdy strażnik już po kil­
ku miesiącach służby.

Odtąd więc przodownik Kop«4 
nie miał łatwego życia,

*) Zftka — Zarząd Ktuiuny.
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Koj-a T r P R  w Gdyni
na f e u c i o u ę
Pomnika Braterstwa

Koła TPPR przy zakładach 
pracy w Gdyni utworzyły, łań- 
euch na budowę Pomnika Brater 
stwa Polsko-Radzieckiego.

Na wezwanie koła przy Porto­
wej Straży Pożarnej członkowie 
kola przy Straży Obiektów Por­
towych wpłacili sumę 1515 zł i 
wezwali do współzawodnictwa 
członków TPPR przy Kapitana­
cie Portu.

(A. 6 .)

Lenin uczy, jak żyć i walczyć
Olbrzymia poczytność dzieł Lenina w trójmiaście

K i l k a  u w a g
o bezpieczeństwie pracy murarzy

Olbrzymi rozmach budownictwa!bezpieczone windy na budowach 
w Polsce Ludowej stworzył konjecz to na całej diugos>

Stalina. Kupują i bum Michałkowa pt. „Muzeum Le-Dwaj młodzi ludzie, pochyleni dzielą Lenina
:ach gro- 

w
miarów mapkę, którą w różnych L^forowe "wydajnie dzieł Lenina w I Wrzeszczu. Wśród dziatwy gdan- 
kierunkach przecinają czerwone (języku rosyjskim, składające slę jskiej wielkim  ̂ P ° ^ dzeni£™ 
strzałki.

uwaj mioozi mazie PLT‘y ;e robotnicy, studenci, pracownicy nina“, a już pierwsze jego egzem 
nad ladą księgarni nr 7 we W n esz  ¡¿dzie różnych zawodowi p! arze znalazły się w rękach
czu, uważnie oglądają sporych roz-| o s+a*.ni0 księgarnia rozprowadza madki dzieci ze szkoły nr 33

. 1 i „ rłntn) T Otsf ł\a Wt407ac'/ptit Wśirńri dziatwv i

Ważne dla absolwentów
Akademii Medycznej

Absołwenci. Wydziału Lekarskiego 
Akademii Medycznej w Gdańsku, 
którzy ukończyli V rok studiów w 
1951 r. wzywani są na zebranie, któ­
re odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 
10 w sal! wykładowej Zakładu Ana­
tomii Patologicznej.

Na zebraniu tym, podane zostaną 
do wiadomości absolwentów zarzą­
dzenia Ministerstwa Zdrowia w 
sprawie egzaminów.

REKTOR

Mapka, którą oglądają studenci 
WSHM ob. ob. Dąbrowski I Reden
pochodzi z książki - zbioru najważ 
niejszych atykułów z „Iskry", wy­
danego w 50-tą- rocznicę jej pow­
stania. Wskazuje ona szlaki, który­
mi drukowane w „Iskrze"! słowa 
genialnego wodza Wielkiej Rewo­
lucji Socjalistycznej docierały do 
mas pracujących carskiej Rosji,

— Będzie ona cennym nabyt­
kiem dla mojej bibioteki mówi 
ob. Dąbrowski.

Gdyby przeprowadzić badania

' tomów ! się wiersze o Leninie — Kuleszowa
Nlemnieiszym popytem cieszą się i i Rylskiego, zebrane w księgach pi. 

tal,-że pojedynczo wydane prącej „Żywy Lenin" i „Portret Lenina . j Kontynuując roboty *
i eniiia ' Książki: „Co robić“. „Kroki -  Dzieła Lenina i książki o Lem mowyrn kierownictwa 
naurzód, dwa kroki wstecz", „M ttelnie znajdują się dziś w każdej bi- 
rializm a empiriokrytycyzm" i m -! blmtece w każdym prawie domu -  
ne rozeszły się już w wielu tysłą- tnowi ob. Piech. Dotarty one do 

' h ecf*emńlarzv ¡rąk większości mieszkańców troj-
RobotTiica Zakładów Dziewiar- miasta, a zapotrzebowanie nadal 

skich ob. Korobiej kupuje książkę wzrasta. Ledwo możemy nadążyć. 
pt. „Leninowsko.- Stalinowski Komj Książki te uczą, jak żył i walczył
somol“. Jest to zbiór artykułów i cren jusz rewolucji, wskazują nam . D.... ,
poświęconych 30 rocznicy P ° " h tirogę> p0 której winniśtny K r o c z y ć .^ ko^ ch, z* brakuodpowiedniego

budując piękną socjalistyczną przyj zabezpieczenia, murarze narażeni 
szłość naszego kraju. i H  na możliwość upadku.

(d) Bezwzględnie także muszą byc za

poczytnośd książek w trójmieScie 
¿powiada kierownik księgarni 

ob. Piech —- to niewątpliwie na 
pierwszym miejscu znalazłyby się

ZM P -o w c y  p o w . kartuskiego
przygotow ują się do uigborótu

długości ich szybu oraz
ność likwidacji „śnu zimowego“ w| miejsca dojazdowe, f ' '•. ¡
robotach budowlanych. Obecnie.I Pracownicy i povmin
korzystając z bogatych dojwjao-jbyc kierowani do ro! o -ł\ 
czeii budownictwa ' radzieckiego. I kości acn ylko w otecnosc.ę - 
miesiące zimowe stają się, okresem¡ Hfikowanych f* ^ i b 0 W!C/ 
normalnej pracy przy wznoszeniu L u ,wwv
nowych domów, hal fabrycznych,! podinspektor pracy
czy innych obiektów. Tak jest ł_wj  

;Gdańsku i na terenie całego woje-.;, 
wództwa.

i r « d .i ? ! t o e x  rcanonio
hiorstw budowlanych powinny, Kierowca samochodu osobowego
zwrócić baczną uwagę na sprawę m.irkj ^chevrolo! ‘ tow. Leon Mięt* 
zwiększenia bezpieczeństwa pracyu.¡ y Narządu Portu Gdańsk-Gdy* 
xalógf, szczególnie murarzy. nia, realizując podjęte zobowiążą*

Jak wskazują wyniki kontroli .rtri^lecliał na swym wozit

120.00» km

nia Komsomołu. Książkę tę ob. 
Korobiej chce podarować swemu sy 
nowi.

„Przeczytałam kiedyś

pracy. tow. L, - Miętki dodatkowo 
zobowiązał sic przejechać na mm 
bez remontu 3. ni szych 30.000 km.

CZESŁAW MAREK 
korespondent_  _____ mówi

-  przemówienie Lenina w y g ło s » - ____________ _—  v

í bI¡Z  dniem 21 bm. zwiększa si? częstotliwość Kontrolerzy spole znl
*Dociaaów elektrycznych

przedszkolach we Wrzeszczu szukaj J ,  ^  ^
wierszy o Leninie. Jest ich tuta i j

* . f . 
Grup* młodych dziewcząt z Li­

ceum TPD dla wychowawczyń -
w komunikacji miejskiej

wielki wybór. , ,
j Danuta Szym kow iak zna językj 
? rosyjski. Otwiera tom poezji

Sopot

W powiecie kartuskim odbywają i stanowiono powołać ZMP^wców 
się zebrania przedwyborcze do za- zdyscyplinowanych- ^rożm ającycn
rządów kół ZMP. Cieszą się one 
dużą frekwencją młodzieży, która 
w ożywionych i rzeczowych dysku­
sjach wskazuje na niedociągnięcia 
w pracy organizacji, wysuwa wnio­
ski zmierzające do jej usprawnie­
nia.

W związku z listem wystosowa­
nym do młodzieży przez Zarząd 
Główny ZMP, na zebraniach dy­
skutuje się szeroko nad tym, jak 
ZMP pomagał partii mobilizować 
młodzież i starszych do wykonania 
■¡ktualnyeh ' zadań gospodarczych, 
jak tłumaczył im słuszność polity­
ki partii, . jak wyjaśniał im przeży­
wane przez kraj trudności, jak zwał czai wrogą propagandę i jak pobu­
dza! czujność przeciwko działalno­
ści wroga klasowego.

Organizacja ZMP-owaka w po­
wiecie kartuskim jak wykazał prze 
bieg licznych zebrań, odegrała po­
ważną role w mobilizowaniu mło­
dzieży i dorosłych do realizacji za­
dań produkcyjnych w zakładach 
pracy i w łńóbltfzpWfmBJ^i' do 
wykónartW óbowCążłfów względem 
państwa. " ,

Koło ZMP w Prokowie, gminaj 
Kartuzy Wieś, ma duże osiągnięcia 
w zakresie prowadzenia pracy u- 
świadamiającej wśród chłopów. Je ­
go członkowie przeprowadzili sze- 
Tg« rozmów indywidualnych z cliło 
oam! na temat wykonania planów 
skupu, kontraktacji i zobowiązań ti 
nansowych, organizowali gazetki 
ścienne, „błyskawice", przyczynia­
jąc się do szybszego wykonania 
planu przez gminę.

Na zebraniu koła gromadzkiego 
w Brodnicy Górnej, gmina Chmiel­
no, młodzież wysunęła liczne wnio­
ski zmierzające do usprawnienia 
dotychczasowej działalności. M. in. 
postanowiono zorganizować szkole­
nie ideologiczne, powołać kolporte­
ra prasy młodzieżowej, a przede 
wszystkim nawiązać ściślejszą łącz dość z podstawową organizacją 
partyjną i Zarządem Gminnym
m p .

W gromadzie Banino dyskutowa­
no nad̂  zagadnieniami organizacy]

się w pracy społecznej
wej.

W szkole ogólnokształcącej w 
Kartuzach omawiano szeroko za­
gadnienie działalności kulturalno- 
oświatowej i podniesienia poziomu 
pracy zespołów szkoleniowych. Po­
stanowiono zorganizować nowe ze­
społy ceiem uzyskania lepszych 
wyników yf nauce.

Na wszystkich zebraniach przed­
wyborczych zwracano szczególną 
uwagę na uporządkowanie spraw 
organizacyjnych, a m. in. uregulo­
wanie składek członkowskich i wy­
danie legitymacji.

Zebrania przedwyborcze *  ko­
łach ZMP powiatu kartuskiego nie­
wątpliwie odegrają wielką rolę w 
sprawnym przebiegu kampanii wy­
borczej, a wysunięte na nich wnio­
ski ułatwią ustalenie wytycznych 
dla dalszej, iepszei pracy kół ZMP.

(no)

Otwiera tom
0 wielkim wodzu i tłumaczy 
Koleżankom wiersz pt. „Lenin" ~~ 
„On miedzy nami, między prosty* 
ml ludźmi żyje. jest w naszych ser­
cach" — czyta z przejęciem młoda 
dziewczyna.

Po chwili dziewczęta odbierają z 
rak sprzedawczyni zbiór utworów 
młodych poetów radzieckiej Esto­
nii o Leninie, tom wierszy Żarowa
1 dzieła wybrane Michała Łukon - 
na, gdzie szczególnie przypadł im 
do gustu utwór, zaczynający się 
od zdania: „Lenin dał mi nadzie­
ję, Lenin powiedział ucz się".

Najmłodsi klienci księgarni -  
uczniowie szkół podstawowych wie 
dzą zawsze dokładnie, kiedy do 
sklepu przybywają nowości. Zja­
wiają się tu nieomal jednocześnie 
7. każdym samochodem przywożą­
cym nowe wydawnictwa.

Ledwie rozłożono na półkach e- 
atetycznie oprawiony, piękny, al-

Młodzieżowy konkurs czytelniczy
Z końcem grudnia ub. r. ZMP o- 

glosił przy współudziale Związku 
Nauczycielstwa Polskiego oraz 
, Domu Książki"', na terenie szkół 
i czytelni młodzieżowych, konkurs 
czytelniczy pod hasłem: „Książka, 
twój przyjaciel".

Konkurs polega na przeczytaniu 
eonajmniej trzech z ustalonych 45 
książek konkursowych oraz napisa­
niu przynajmniej jednego, dowol­
nie wybranego, zadania konkurso­
wego w terminie do dnia 10 lutego

Prasy od 1 — 15 maja br. Jako na 
grody przewidziane są całe biblio­
teczki i poszczególne książki, sprzęt 
szkolny i sportowy.

Praca konkursowe należy przesy 
iać do zarządów miejskich ZMP, 
które z kolei przekażą je  komisji 
konkursowej,,

(J . K.)

Kolej elektryczna na trasie! 
Gdańsk -  Sopot z każdym dniem; 
zyskuje coraz więcej pasażerów.; 
Największe nasilenie ruchu w po­
ciągach elektrycznych panuje w go 
dżinach rannych, w których ludzie 
udają się do zakładów pracy i po 
południu, kiedy wracają do do­
mów.

Dzięki uruchomieniu trakcji elel. 
trycznej podmiejskiej pociągi baro­
we zostały znacznie odciążone, i 
Jak informuje naczelnik stacji! 
Gdańsk - Główny, ilość pasażerów! 
w tych pociągach zmniejszyła się 
o około 30 procent. Odciążona zo­
stała także komunikacja tramwaje- 
wa i autobusowa WPKGG. Dzięki 
temu, przejazdy zarówno pociąga-, 
mi, jak i tramwajami czy autobu-j 
sarni stały się wygodniejsze- nie m a; 
w nich takiego, I jak poprzednio,; 
tłoku.

Aby zapewnić kolei elektrycznej 
dostateczna Ilość wykwaiinko yar.ei 
obsługi. DOKP systematycznie; 
szkoli maszynistów i ich pomocni­
ków. Przed kilku dniami urucho-! 
iniono już trzeci z kolei kurs. na j 
który uczęszcza 21 osób, w tym ! 
dwie kobiety,

Z dniem 21 bm. wprowadzony; 
zostanie nowy rozkład jazdy, prze-; 
widujący zwiększenie, częstotliw oś-1 
ci pociągów- elektrycznych na tra-

\V celu usprawnienia komunikacji 
tramwajowej w Gdańsku dyrekcja 
WPKGG przeniosła pewną liczbę 
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K ii na
Architektura i sztuka
gdańska w średniowieczu

, W środę. 23 bm. odbędzie się w 
i sali PTTK w Gdańsku, przy idr  rBv --- j  *

ste Gdańsk - - Sopot, które będą ¡Diugiej, odczyt proL
kursować przez cały dzień od go
dztnv 5 do 22.

li Gdańskiej inż". W. Majewskiego
i gdańskiej architekturze i sztuce % 
: średniowieczu.

w  niedzielę î święta poćiągl % Wstęp na odczyt — i zł, człon-rł uit-UŁłtjn- * o i, r  —ra - ,
Gdańska w stronę Sopotu będą od- , "  pr-ri,
chodziły w godzinach : 6,10 7,10 "

8,00 9,30 10,00 10.40 11,20 12,00 j płoci OU gr.
młodzież szkolna !

C o  g r a  ¡¡tą wy t o o t r o c .S * ¥

#/
br

Eugenia Grandet" dla publiczności Gdyni
W TAAłryf» D riim atvc7nvm w Gdv 1 Eugenii Grandet, 3. Niewęgłowski. M. — Karol Orandet, M. Mochowie? W le a u z t, ur«4lliai>uji>m  W u a y  GJ J  i . R Mar/ecki — rodzina Gru- Nanon. W. Hermanowicz — tir. p__ IjrEdnacli o* IW 1C W n S "  '•»'• i ł  «vc»L . k

i . -----. , , - I Godzisz i R. Marzeckl — rodzina Gru- Nanon. W. Hermanowicz — dr. 8«
Po zakończeniu konkursu ntjlep i111 Sra*}6 Jes  ̂ °u kilku dni sz.uka cnQ̂  B> Nowakowska 7i#wak

„„„ fi a »md-/one i Andrzeja Wernera pt. „Eugenia
sze piace , vi -, .g  • -j Qrłtnj eę«f hędąea przeróbką sce- 
Rozstrzygnięcie konkursu i przy- niczną wspaniałego dzieła Balzaca.

............... „Eugenia Grandet" jest wstrzą-

caui, o . s u i M i u o » .  f ™- gerin. Oprawa sceńogratlczna reUk
państwo des Grassins, Z. Gabotlslńskl sa Krassowskiego

znanie nagród na szczeblu woje 
wódzkim odbędzie się w „Tygodniu
Młodzieży", w dniach od 21 do 28 

nv uau zagaarneniami orgainr-o^j - ,,
nymi. Skrytykowano tam zarząd za marca br. Najlepsze prace zoMdtią z 
iłą organizacje zebrań i nieu regulc koiei przesłane do Warszawy, na es 
wanie sprawy“ legitymacji c z ło n -hrmnację centralną, która odbędzie
kowskieh. Do nowego zarządu po-Uie w dniach Oświaty, Książki i

Młodzież
Zarząd Powiatowy LP2 w Kwi

w o p k w

gającym studium skąpstwa i chci­
wości wypaczających serce człowie­
ka. Sztuka ta, to pełen prawdy o- 
brąz społeczeństwa kapitalistyczne­
go z jego obłudą, bezwzględnością 
i wyzyskiem. Obrazem tego społe­
czeństwa jest rodzina Grandet, po­
kazana przez autora w mocnym 
rysunku posz.czególnych bohaterów. 

Sztuka ta została wyreżyserowana

GDANSK
„B ajk a" we Wrzeszczu — Wyzwolona

ziemia''., gotfz. 16, IS 1 30. 
„ZM P-owiec" we Wrzeszczu — „Bo­

haterowie Mandżurii', godz. 16, 1» 
i 20.

„Przyjaźń“ we Wrzeszczu — w nie­
dzielą — „Poddany", godz. 15, 17

P o lite ch n ik i, ..Marynarz" w Nowym Porcie — ,.W 
dni pokoju“, godz. 1* i 20. 

„polonia" w Oliwie — „Burmistrz 
Anna", godz. -16. 18 i 20.

SOPOT
„Bałtyk"' — „Zwycięzca przestworzy''.

godz. 16. 18 1 20. 
j „Polonia" — w remoncie.
I GDYNIA
i „Atlantic“ — „Antoni '  Antonina", 

dod. „Przegląd sportowy" godz. 
i 16,30, 18,30 i 20,30. 
i „Goplana" — „Rwący potok" — godz 
i . 16, 18 1 20.
¡„Warszawa“ — „Srebrne kolczyki'', 

dod. „Bogaty plon", godz. 16. 18 i 
I 30.

„Promień“ w Chyloni! — „Małżeństwo 
Katarzyny", dod. „Skrzydlata mło­
dzież“, godz. 17 i 19.

| „Neptun w Orłowie — „Wesoły- ja i -  
! m ark", godz. 17 1 19.

W niedzielą wszystkie kina wy- 
1 śwletlają dodatkowy seans w godzi- 
' nach wcześniejszych.„Mąż i żona“  na scenie sopockiej

W dniu 16 bm. na scenę Teatru!wych prawdziwych i pełnych re-| I  f
Kameralnego w Sopocie weszła jedlalizrnu, a przecież szczerze zab: w- [ 4 /  f i  f i  I  f t
na z najdowcipniejszych komeSii i nych — w misternym plątaniu ko-1 / V » A.--'
Fredry „Mąż i żonaM jniediowych nieporozumień, w do- i ~—  —■-■■■i.— —

hwiiUMi tu j¡nu niaijv*iw R > ' ¡
szej połowy XIX w., który kiedyś j 
wywoływał oburzenie ! 1

5.55 — Gdańsk wita słuchaczy 
lok., 5.58 — Sygnał czasu, 6.00

lizynie, na wniosek aktywu LP2 
zorganizował w dniu 13 bm. 
miłą uroczystość dla żołnierzy 
Ludowego Wojska Polskiego i ro­
dzin wojskowych. Dia uczestników 
uroczystości wyświetlony został w 
salł miejscowego kina specjalny 
film, poprzedzony fotomontażem z 
uruchomienia fabryki samochodów 
na Żeraniu i w Lublinie. Po sean- 
sie filmowym w sali teatralnej od­
był sif wieczorek artystyczny, któ 
rego program wypełniły występy 
wychowanków Państwowego Do­
mu Dziecka Nr 1 I 2. Dzieci wy­
konały, m. in. ludowe tańce polskie 
i narodów radzieckich. Najwięk 
szą sympatię żołnierzy zdobyli so­
bie najmłodsi wykonawcy „Mazu­
ra" ł „Krakowiaka“. Małych arty­
stów żołnierze nagrodzili gorący 
mi oklaskami.

•»mm Zdzisława Karczewskiego, który 
dym dniem więzi między ludnos> j jest równocześnie odtwórcą ro lł^ ca(J V 1 UU'OIU u ‘ - —---- - i jV.JV J.  ̂  ̂ -, - - -- B i •
cia pracującą a żołnierzami ludo- ¡ H/li^ołowteT^- jAkcT pani Grandet,

nr..- I.„. n^lft.ÎA«« ! Min. n-/ł«P7hiplla i f.w» DioziiowkUdwee-o Wojska Polskiego. „  _  ¡A to a  »zlerzbleka i  Ewa Drozdowska wego w mano s  H. T. I— jako kolejne wykonawczynię roU

iedłowych nieporozumień, » u-j  ; --------------------------
Ten ironiczny obraz z życia jskonałym odtwarzaniu ludzkich pkoguam  r o a g eo sn i g d a n sk ie .1 

światka arystokratycznego pierw-¡słabostek ł śmłesznostek, I * *  » .  i- 1652 t.
....... który kiedyś i Sztuka reżyserowana przez S.

i zgorszenie iDnswicza znalazła odtwórców tego
iw ni«iw »aii*ui u«,««.lików — ba-1,.kwartetu miłosnego" w osohąch n».'e.55 ^"program dnta'7.oo —‘ wied. 
wi oo dziś dzień i'długo iesieze baiW . Stanisławskiej — Lottie iakó poranne, 7.05 — walce koncertowe,

n’Ś  p » b L 5 .  t o t o .  t o S ł t o  • ; S o , 7 “iT ‘- h m , ■ S S S K
Jest to zasługi! wspaniałego ta  - ¡W acław . W. Kybczewskiego ~  hra s .15 Muzyka. 8.30 — Wszechnica

lentu Fredry, niezrównanego mMbia Alfred oraz w roli pokojówki i HaUlowa» 8.50 -«• And. s k r k , 8.35 -
strza w tworzeniu figur komedio- ¡Justysi *— ■ -...i*»«.«,. Izanowtedi sn

Spółdzielnia pracy Pralnia ! Farblarnia w Kwb 
dzynie, ul. I Maja 45. telefon 216, wykonuje dla 
świata pracy, instytucji państwowych ł uspołecz­
nionych usług!:

1. pranie bielizny,
2. czyszczenie wszelkiej garderoby, kożuchów, 

futer itp.,
3. farbowani^ garderoby, wełny, połwelny. 

Przyjmowanie rzeczy od klienta odbywa się w 
następujących punktach:

KWIDZYN. 1 Maja 17
MALBORK, 27 Marca 17

Rzeczy powierzone są do odebrania w ciągu 
dwu tygodni. i»-*,

O h t v Ê & s x c x t t n l a

W celu zapewnienia należytego załatwienia i roz- 
9 patrywania odwołań listów i zażaleń ludności oraz 

krytyki prasowej, utworzono stanowisko referenta 
do spraw skarg i zażaleń przy Kościerzyńskich 
Zakładach Mięsnych.

W związku Z tym ustala się godziny przyjęć 
u dyrektora zakładu w każdy piątek tygodnia od 
godziny 10—U- P°za tym wszelkie skargi i zaża­
lenia załatwia referent skarg i zażaleń pokój nr 2.

93-K

___ . „ stlum>
wał Marian Kołodziej.

Premiera na scenie
Klubu Robotniczego
»  G ii oni

Zespół sceniczny przy Klubie R.

?!

11 cli Ul ii* W i UII jjył\u|u\v tu ; naiuuwni ouu. Givnivi

czynie. K. Pepłowskti» K. NVojtytk«| (ąhczy t śpiewa, 10.00 — Prxegi- prasy 
M. (irodyńską. -im,, 10.05 — Skrzynka PR.. 1020 —
Dekoracje i fcnsdumy projektu Muzyka upemkowa. lo.so — R<>>- ze- ■ -  ° i -: - - - J K 1 ¡ i,pół twietltcowy przea mikroionem.

! 1M0 — poezja 1 muzyka, 11.40 — 
i Skrzynka Wszęcbn. Rad,, 11.52 — 
Chwila muzyki — lok.. 11.57 — Sj-g- 

I nal czasu, 12.04 — Przegl. czasopism,
112.15 — Poranek symfoniczny, 13.15 —
| pog. „ o  elektrycznym nitowaniu ", \ 
113.95 — Koncert maniloliniatów, l4 00 
i — skrzynka ladiow'a Nr 118 — lok.,
! 14.10 — Audycja masowa — Koncert 
życzeń — lok., 14,38 — Report»* wiej­
ski — „Gromadzki przodownik w ho- 

i-w pu , a«c ,,,v«.»j p . * j  dowU trzody" — lok., 14.45 — Auri.
botmezym w Gdvm  przygotował i uteraek» „w  robotniczej świetlicy'
ne„mia*n anvflll/l A W & 1 J - I „ Itaitinali 9IKtrtu Wauln __ tir f

P r u c o i m l c i j  p m i i i t i f i i w i f

, Inspektorów terenowych * siedzibą w powłfliaeh
Za urządzenie miłej imprezy po 1 poszukuje Centrala Nasienna Gdańsk, ul. Ma 

d z i ę k o w a ł  a k t y w o w i  L P Z  i wych lachowskiego 1. 
wankom Domu Dziecka przedst
wiciel Wojska, oświadczając m, ,’n ; niówny księgowy potrzebny od sarife Powiatowy 
że zorganizowany wieczorek jest "? '  go,K
dowodem zacieśniającej sie z każ-.Zakład Mleczarski. KarUuus

Z A W I A D O M I E N I E

Zawiadamiamy, że w związku z przejęciem 
przez Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Inkasa inka­
sowania należności za gaz, kasy naszych ga­
zowni w Gdańsku, Sopocie, Gdyni i Ostródzie za­
przestały przyjmowania tych wpłat.

Z dniem 20. L 1952 r, zostaną również zlikwi­
dowane nasze konta w PKO Nr XI-54347/431 i XI-4070/431.

Zakłady Gazownictwa 
Okręgu Gdańskiego Przedsiębiorstwo 

Państwowe Wyodrębnioną
83-K

uuuuczym w « u y iu  „i ( UtcracKa „w  robotniczej swretucy —
premierę sztuki Aleksandra Mali- zespół cen tra li Zbytu Węgla — w opr 
szewskiego pt.: „Wczoraj i przed-1 Rńiy Oatrowskięj -  lok.,,15.00 - C h o r  
wczorai‘‘. Premierowe przedstawię- i „X ^«nna ' L  r„wczoraj“. Premierowe przedstawić- : yr(,Tu„ warszawskiej", 16 oo — „co 
nie odbędzie się w niedzielę  ̂ o pYaynoszą nowe Problemy“. 16 20m e  u u u ę u ^ łc  w tiuru/uci^ w , p rzy n o szą  i-r q u if in y  ,
crodz. 18 Po przedstawieniu odbę- Najciekawsze audycje przyszłego ły ­
dzie się dyskusja. ~

DYŻURY APTEK

--- IW , ---»»*
dzielą" — „Organizujemy zespół man- 
dolinłstów" — lok., 16.50 — Felieton, 
17.00 — Dziennik popołudniowy, 17-20 
— K oncert, 18.00 — „Na fali humoru 
i satyry“ , 18.30 — Koncert Chopinow- 

od 19 do 26 bm. skl, 19.00 — Melodie taneczne, 19.30
Gdańsk -  Apteka nr Si, ul. W ałowa1 -  „Tkacze" — ahreh. wg dramatu

G. Hauptmana, 20.25 — Muzyka 20.viR 
Stan pogody, 2T 00 — Dziennik w i’ ’ 

zOs-ny, 21.30 — W U t^cna ¡¿-i nańy,
14b,

Gdańsk - WrstsifiB Apteka nr 16.
ul. Griinwaldzka 52. ----- .............................................-  • . ,

Sopot — Oliwa — Aptek« nr 12 w 22.00 — Wlad. sport. z. cąłej PP 
Sopocie, ul. Stalina 791 1 Apteka 22.30 — Wiadomości sportowe — lok., 
nr 53 w Oliwię, ul. I.e taa  1 i 22.40 -  Aud. muzyczna, 23 31 -  Mu-

Gdynia — AdMM M  •> »*•« * « * * ’ Izyks, 23 50 — ostatn i“ «dań. 24.00 — 
¿U  za, łjym n 1 koniec aud
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Przegiąd wydarzeń międzynarodowych
Człowiek przyparty do muruj 

kluczy, manewruje ¡ gorączkowo: 
szuka wyjścia z kłopotliwej sy- j 
tuacji, w jakiej się znaiazł. Tak j 
właśnie było w ubiegłym tygodniu 
i  amerykańskimi imperialistami i 
na forum Komisji Politycznej Zgro 
uradzenia Ogólnego NZ, Ra-i 
dzieckie propozycje w sprawie-za-j 
pobieżenia groźbie nowej wojny! 
światowej oraz w sprawie utrwa-i 
lenia pokoju i przyjaźni między 
narodami przyparły do niuru wa- j 
szyngtońskich 'podpalaczy świata j  
oraz ich sojuszników. Francuski j 
dziennik postępowy „Liberation“, ! 
opisując nastroje wśród członków 
delegacji amerykańskiej po przed-1 
łożeniu przez szefa delegacji ra-1 
dzieckiej, min. Wyszyńskiego, no-! 
wych- propozycji pokojowych j 
ZSRR. stwierdził, że panowało; 
„przygnębienie połączone t  * a - ! 
Skoczeniem i popłochem“.

Przyczyny tych nastrojów są 
łatwe do rozszyfrowania. Udzieli­
my głosu amerykańskiemu dzienni 
kowi „New York Daily Herald“, 
który pisze, że propozycje ra­
dzieckie postawiły Zachód w roli 
strony odrzucającej poważne wnio­
ski radzieckie. Tenże dziennik, ko­
mentując amerykańskie próby po­
grzebania rezolucji radzieckiej | 
stwierdził, że „reakcja delegacji j 
amerykańskiej na te propozycje i 
raz jeszcze pokazuje kto jest, a • 
kito nie jest zainteresowany w j  
ustanowieniu międzynarodowej j 
kontroli energii atomowej i w za 
kazie broni atomowej“.

Bolesna ciosy
Przyparci, do niuru imperialiści 

amerykańscy na 8-punktowy pro­
gram pokoju odpowiedzieli wnio­
skiem, zmierzającym do storpedo­
wania dyskusji w tej sprawie. Pro 
ponując przekazanie sprawy ra­
dzieckiego programu pokoju nowo­
utworzonej komisji rozbrojeniowej, 
imperialiści pragną za wszelką ce­
nę uniknąć publicznej debaty. Kie 
ruje nimi strach przed światową 
opinią publiczną. Nawet reakcyjny 
dziennik francuski „Combat" pi­
sze, że amerykańscy imperialiści 
„pragną utopić w kruczkach praw­
nych propozycje radzieckie, dające 
platformę dla otwarcia dyskusji z 
otwartymi kartami“.

„Delegacja polska — powie­
dział min. Wierbłowski — wi­

dzi w projekcie rezolucji ra-1 amerykańskim imperialistom. W 
dzieckiej zespół środków, stano- j ubiegłym tygodniu spotkało ich w 
wiących logiczną całość, śród- j Paryżu jeszcze inne niepowodze- 
ków, które rozwiązują najbar- j nie. Narody' pamiętają bohaterską 
dziej palące problemy i stwarzają j walkę, jaką 300 tysięcy robotników 
konstruktywny program pokojo- j  hiszpańskich z Barcelony stoczyło 
wego współżycia między naro-j wiosną ubiegłego roku. Walczyli 
darni“. j oni o lepsze warunki życia, o

...„Projekt radziecki obejmuje chleb, walczyli przeciwko franki- 
najistotniejsze zagadnienia poko! stowskiemu terrorowi. Dziś 24 z 
ju od broni atomowej poprzez re jnich grozi kara śmierci. Delegacja 
dukcje zbrojeń do paktu 5 wiel-|Polska wystąpiła z wnioskiem w 
kich mocarstw, od potępienia obronie 24 patriotów hiszpańskich.
paktu atlantyckiego i rosnących 
baz wojennych do zagadnienia 
kontroli i światowej konferencji 
rozbrojeniowej. Mówi on o za­
gadnieniach zasadniczych, ale i 
o tym zagadnieniu, które w tej 
chwili sianowi punkt zapalny: o 
sposobie położenia kresu dzia­
łaniom wojennym w Korei“. 
Wysiłki delegacji USA, zmierza­

jące do ucięcia publicznej dyskusji 
w sprawie radzieckich propozycji, 
zakończyły się fiaskiem. ‘ Nawet

Mimo gorączkowych sprzeciwów 
delegatów bloku anglo-amerykań- 
skiego, którzy w byłym sojuszni­
ku Hitlera — faszystowskim dyk­
tatorze Franco widzą cennego so­
jusznika w przygotowywanej woj­
nie, wniosek polski domagający się 
interwencji ÓNZ, poparty przez 
większość delegacji zostanie roz­
patrzony.

Wymowny list
Kryzys rządowy we Francji jest

najbardziej sateliccy delegaci nie | niewątpliwie dia uszu Waszyngton- 
mogli nie przyznać, że nowe pro- j .skich i paryskich polityków przy- 
pozycje radzieckie otwierają drogę ¡krym zgrzytem w systemie atlan-

Q dyirif&hi
S w ó j o sw o im
Na wieść ' o śm ierci gen. de 

Latire de Tassigny brytyjski ko­
misarz generalny południowo- 
wschodniej Azji M alcolm Mc 
Donald określił przez radio gen. 
de Latire de Tassigny jako

zbaw cę Indochin i dobroczyńcę 
wszystkich ludzi w południowo- 
wschodniej Azji", Nie dziwi nas 
to, że o gen, de Lattre d e  Tas­
signy, mordercy tysięcy Yietnlrn 
czyków, iak się wyraża jeg o  ko­
lega po Jachu, morderca tysięcy 
patriotów m alajskich.

Nazywając gen. de Lattre d i 
1 assigny „zbawcą Indochin" Nic1 
Donald m iał na myśli zbawienie \ 
interesów Ranku Indochuiskiego  j 
w Indochinach. Ale Donald jed ­
nak coś niecoś przesadził. Woj- \ . ,  ,  _
ska  gen. de Lattre de Tassienit ^  b o c w n & g  t r y n u n i g  
kurczowo trzym ają się paru o- \ 
statnich. miast pietnamskich i na- j 
wet najbardziej optymistycznie \ 
nastrojonego kolonialistę francu- ! 
skiego  — akcjonariusza Banku 
indo chińskie go  — nadany gen.^de j 
Lattre cle Tassigny tytuł „zbawcy]
Indochin" przyprawia a kwaśny  i 
uśmiech.

W Niemczech zachodnich ludność demonstruje przeciw polityce wojennej
Adenauera.

Na zdjęciu: Demonstracja ludności w mieście Nürnberg. Demonstranci nio­
są transparenty z napisami: ,MASŁA ZAMIAST ARMAT", „WYŻSZE 

UPOSAŻENIA ZAMIAST DYWIZJI“ Fot. — CAF
do osiągnięcia porozumienia w tyckim. Aie nie jest to jedyny kło. 
doniosłych zagadnieniach zakazu pot francuskich imperialistów i ich 
broni atomowej (delegaci Norwe- i  amerykańskich krewnych. Losy woj 
gii, Szwecji i Peru), że są one | ny, jaką francuscy koloniści od 
„poważną próbą przerzucenia mo- j 6 iat prowadzą w Vietnamie — oto 
stu“ pomiędzy Wschodem i Zacho- j  problem. • Dziennik „Humanite“ 
dem (delegat W. Brytanii). B ar-! ogłosi) list pewnego oficera fran- 
dzo charakterystyczne było wystą i cuskiego z Tonkinu, który tak opi- 
pienie delegata Egiptu, który wy-lsuje sytuację: „Skończyły się już 
rażając pełne poparcie dla propo-iskoordynowane operacje dowództwa 
zycji , radzieckiej, w mocnych sio -i francuskiego. Trzeba się bić tam,' 
wach napiętnował imperäalistvcz- | gdzie armia ludowa narzuca wal­
n ą  politykę wojny. kę. Nasze oddziały nie panują nad

Charakter, jaki przybrała dy-! swymi ruchami. Ńie ma wytchnie- 
skusja nad radziecką propozycją, Inia ani spoczynku. Żołnierze są 
jest bolesnym ciosem zadanym 1 wykończeni podobnie jak sprzęt.

Oficerowie tracą spokój, wzrasta 
panika... Wartość bojowa armii 
ludowej wzrasta z każdym dniem. 
Terrorystyczne najazdy naszych ru 
chcmych grup napotykają na ob­
myślone operacje naszego prze­
ciwnika i jego bohaterstwo. Strate­
gia ludowych przywódców Vietnam 
skich sieje zamęt w naszym szta­
bie. Głęboki kryzys panuje w kor­
pusie ekspedycyjnym. Przeważa 
uczucie, że prowadźmy wojnę 
sprzeczną z interesami Francji“:

W obliczu tej sytuacji reakcja 
marzy o tzw. umiędzynarodowie­
niu wojny w Vietnamie, tzn. o 
masowej pomocy wojsk amerykań­
skich w walce przeciwko bohater­
sko walczącemu narodowi Vietnam 
skiemu. Sądząc po glosach r.eakcyj 
nej prasy amerykańskiej i po wy­
powiedziach waszyngtońskich poli­
tyków koncepcja ta jak ula! pasu­
je amerykańskim imperialistom do 
opracowywanych w Waszyngtonie 
planów wzniecenia w Azji nowego 
ogniska agresji — tym razem w 
Vietnamie.

Na bańskim rynku
Gwałtowne ząinteresowanie się 

Waszyngtonu sprawami Vietnam. I 
skimi ani na chwilę nie odrywa 
uwagi podpalaczy świata od spraw 
europejskich, a przede wszystkim 
od spraw niemieckich. W Bonn 
przygotowane już są plany rekru­
tacji 1.250.000 żołnierzy do nowego 
Wehrmachtu, na czele którego sta­
nie 1300 generałów hitlerowskich. 
Ratyfikowany został również przez 
marionetkowy Bundestag zachod- 
tiio-niemiecki plan Schumana, prze 
ksztaicający Niemcy zachodnie w 
potężną zbrojownię na użytek ame 
rykańskich podpalaczy świata.

Adenauer, zabierając głos, wy­
śpiewując hymny pochwalne na 
cześć planu Schumana, powiedział 
m. in.: „kto jest przeciwko plano­
wi Schumana, ten jest przeciwko 
Europie“. Nawiązując do tego zda­
nia postępowy dziennik francuski 
pisze, że w swych przemówieniach 
Adenauer zaczyna coraz bardziej 
„upodabniać się do Hitlera“. Ade- j 
nauęr oświadczył również, że bez 
ratyfikowania planu Schumana 
przez boński Bundestag nie miałby 
on, Adenauer, po co zjawiać się w 
Waszyngtonie na wiosnę tego ro­
ku. Adenauer może spokojnie spać. 
Z tej strony nic mu nie grozi. Na­
tomiast sen zakłóca mu stanowisko 
większości narodu niemieckiego i 
innych narodów. Ich głos jest co­
raz potężniejszy i doścignie go na­
wet w Waszyngonie.

R.

®©wf film polski pt. „Załoga n

¡ i i

W pierwszych dniach lutego br. ukaże się na ekranach kin nowy, 
pełnometrażowy film polski o tematyce morskiej pt.: „Załoga". Sce­
nariusz, dialogi i piosenki: Jana Rojewskiego, reżyseria: Jana Fethke. 

Na zdjęciu: scena z filmu pt. „Załoga".

n ä $p c z y T E iN ic y  p i s z ą
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Niedopuszczalne praktyki
w borze mlecznym w  Kartuzach

Bar mleczny przy ul. Gdań­
skiej w Kartuzach, którego obsłu 
ga w dni powszednie wywiązuje 
się dobrze ze swych obowiązków, 
w niedziele systematycznie je za­
niedbuje. Ekspedientki nie prze­
strzegają w niedziele dyscypliny 
pracy i chcąc zamknąć jak naj­
szybciej bar, sprzedają z rana 
okolicznym mieszkańcom bułki i

mleko do domu, jak gdyby nic 
był to bar, a zwykły sklep. Czę­
sto zdarza się przy tym, że już 
o gedz. 8 rano personel twierdzi, 
jakoby -wszystko zostało sprzeda 
ne i zamyka lokal. A przecież bar 
mleczny powinien być otwarty »  
niedziele, podobnie jak w dni 
powszednie.

F R A N C I S Z E K  I W A Ń S K I

Gdy kierownik świetlicy
zantedbufe swe obowiązki

Świetlica w budynku stacyj­
nym Gdynia-Port, nie spełnia 
swego zadania, mimo że odpowie 
dziainy za nią tow. Glonka został 
zwolniony z wszelkich innych za 
jęć. Świetlica jest zaniedbana. 
Meble, i sprzęt świetlicowy są po 
kryte grubą warstwą kurzu. Ra­
dio nigdy nie gra. Gazet, czaso­
pism, ani gier nie ma.

Świetlica jest przeważnie zam­
knięta na klucz. A jeżeli jest 
otwartą, to w godzinach od 8 do 
18, czyli właśnie w czasie, kiedy 
my pracujemy.

Nie lepiej przedstawia się spra 
wa z biblioteką, która jest 
wprawdzie bogato zaopatrzona w 
książki, ale czynna w zależności

od widzimisię tow. Glonki w róż­
nych godzinach, jemu tylko wia­
domych.

Czas, by rada zakładowa zain­
teresowała się sprawą naszej 
świetlicy i biblioteki.

ROMAN KI EW! CZ

O D P O W IE D Ź ! R E D A K O T

G ł O S
CO i C/DZÍE?Narada aktywu sportowego W ybrzeża

W niedzielę, o godz. 10, w saii Komitetu Miejskiego PZPR 
w Gdańsku odbędzie się wielka narada aktywu sportowego, w któ­
rej wezmą udział działacze sportowi i trenerzy, instruktorzy, zawod­
nicy i personel etatowy oraz społeczny powiatowych i miejskich 
komitetów kultury fizycznej. Ponadto w naradzie wezmą udział liczni 
przedstawiciele rad zakładowych oraz dyrekcji poszczególnych zakła­
dów pracy.

Tematem narady będzie analiza dotychczasowych osiągnięć i bra­
ków w dziedzinie kultury fizycznej na Wybrzeżu.

Nie odpowiadają,
Dobrze pracuje sekcja tenisa sto-! 

łówego gdańskiego Kolejarza. Nie j 
tylko rozgrywa spotkania w ra- j 
mach mistrzostw klasy wojewódz-1 
k le j J  przeprowadza systematycz- i 
nie treningi, lecz co w ięcej reali-l 
żując uchwałę GKKF w spraw ie1 
popularyzacji sportu w ośrodkach

t a
Sala WOSS przy ul. 

mecz bokserski klasy 
Gwardia — Budow-

S o b o
Gdańsk.

Traugutta, 
wojewódzkiej 
lani.

Sala WOSS godz. 18.30, zawody 
zapaśnicze Budowlani — Spójnia.

Ośrodek Sportowy Gwardii przy 
ul. Kartuskiej w Gdańsku, rozgryw 
ki piłki koszykowej w klasie wo­
jewódzkiej godz. 17.30 Gwardia — 
Ogniwo. Godz. 18.30 Flota — Spój 
nia.

Sopot. Sala przy ul. Chopina 8,

Obóz kondYsyfny kadry bokserskiei

bok-
W Wojewódzkim Ośrodku Szkolenia Sportowego we Wrzeszczu, 
przedolimpijskim obozie bokserskim znajduje się 24 najlepszych 

serów naszej kadry.
Na zdjęciu: trener Szłam i Majchrzycki pokazują zawodnikom zasad­

niczą postawę boksera.

wiejskich, wyjeżdża w teren w oje­
wództwa gdańskiego, gdzie rozgry­
wa spotkania z zespołami L Z S-ów .; , , , , , . , ,  ........

W tych dniach np. w ram ach , 19, mecz bokserski klasy \kO-
akcji łączności sportowców miasta jewódzkiej Ogniwo (Sopot) —

Unia (Wejherowo).
N i e d z i e l a
Wrzeszcz. Hala Budowlanych,

Gwardia, godz. 18.30 Kolejarz — 
Ogniwo.

Gdynia. Sala dworca morskiego, 
godz. 16, zawody bokserskie o mi­
strzostwo klasy wojewódzkiej, ko­
ło sportowe PMH — Flota.

Tczew. Sala Kolejarza przy ul. 
Gdańskiej, mecz bokserski klasy 
wojewódzldej Kolejarz (Gdańsk) 
— Spójnia (Wybrzeże). Początek 
o godz 17.

Malbork. Godz. 18, towarzyskie 
spotkanie bokserskie Unia 
WKS. 7

Janina Łapun — Przekazaliśmy Za­
rządowi Domów Akademickich.

Henryk K„ Izydor Tuszyński — 
W sprawach, Waszych interweniujemy.

Rada Drużyny Harcerskie! Szkoły 
Podstawowej w Swibnie — List .Wasz, 
w którym dziękujecie kołu Ligi Ko­
biet i Komitetowi Rodzicielskiemu za 
urządzenie choinki noworocznej prze­
kazaliśmy LK  i  Komitetowi Rodziciel­
skiemu.

Bernard Przyborowski « - Kierownik 
sklepu Nr 20 w Gdyni został pouczo­
ny o tym, że kobiety ciężarne m ają 
pierwszeństwo w kolejkach.

Konrad Blank — CZPO, gdzie in­
terweniowaliśmy w Waszej sprawie 
informuje nas, że wniosek o przesze­
regowanie Was został zatwierdzony 
1. I. 1952 r.

Antoni Kaflin — D yrekcja ©fcr. 
Poczty i  Telekom unikacji w Gdańsku, 
do której zwróciliśmy się w sprawie 
Waszego zażalenia, zawiadamia, że 
opóźnienie doręczenia telegramu na­
stąpiło z winy pracownika urzędu w 
Sztumie, który otrzymał naganę. Na­
dawcy telegramu zwrócono pobraną 
od niego opłatę telegraficzną. Nieza­
leżnie od tego dyrekcja zarządziła za­
ostrzenie kontroli ruchu telegraficz­
nego przez kierownictwo urzędu w 
Sztumie w celu uniknięcia W przysz­
łości podobnych niedociągnięć.

P. K rajeński — Ja k  nas GUM za­
wiadamia, sprawa wypłaty zasiłku cho 
robowego została z,- iat wioną. Opóź­
nienie wypłaty nastąpiło z tego po­
wodu, że nie złożyliście zaświadcza­
na lekarskiego w wydziale finanso­
wym.

;Stucfend WSHi
zdobywają odznaki SPO

sobie

i wsi tenisiści stołowi Kolejarza 
rozegrali spotkanie przyjacielskie z 
LZS Osowa.

Ahy jeszcze bardziej rozszerzyć 
tę piękną akcję, zarząd sekcji zwró­
cił się listownie do zarządów po- . .  t ł  •
wiatowych Związku Samopomocy rozgrywki klasy wojewódzkiej W
Chłopskiej w Starogardzie i Mai- piłce koszykowej godz. 11 Budów- 
borku z prośbą o podanie adresów lani __ plota „0dz. 12 Kolejarz

AZS, godz. 17.30 Spójnia -
Zdawać by się mogło, że zarzą- J _______________ .______________________

dy te wykorzystają propozycję ko­
lejarzy. Tymczasem stało się ina­
czej. Zarówno ZSCh w Malborku 
jak  i  w Starogardzie nie raczyły 
nawet odpisać na list kolejarzy.

Dlaczego tak się stało, wiedzą 
jedynie prezesi i  referenci spor-, , . , , . , , ,  ,  ,
towi tych zarządów. , Odznaka SPO zdobywa

. Nie świadczy to jednak dobrze o ; c01-az w iększa popularność wśród 
pracy wydziałów sportowych ZSCh j , \ ,
Malborka i Starogardu. TAKI studentów wyższych uczelni na Wy

brzeżu. Do wzrostu popularności 
odznaki przyczyniło się w dużym 
stopniu Współzawodnictwo wprowa 
dzone przez Zarząd Środowiskowy 

W dniach 9 i  10 lutego br. odbę- ; AZS między wyższymi uczelniami.
dzie się na terenie Wybrzeża I kroki j) (( cp,vvi!i obecnej pierwsze miej- 
bokserski dla nowicjuszy. I J ł _

Zgłoszenia uczestników do dnia 25 $ce we współzawodnictwie tym zaj 
bm. należy kierować do sekcji boksuj A , . .  ,, . .
w k k f  Gdańsk - oliwa, ul. czyżew- ubije Wyzsza Szkoła Handlu Mor­
skiego 29. i skiego w Sopocie, gdzie zdobyto

Przy zgłoszeniu należy podać datę > .
1 m iejsce urodzenia zawodnika oraz 325 odznak wykonując tym samym 
nr dowodu osobistego, lub legitym acji 
z m iejsca pracy.

Poza tym wszyscy kandydaci win­
ni posiadać zaświadczenia lekarskie 
zezwalające na start.

K a n d y d a t o m
do I kroku bokserskiego

plan w 143 proc.
Z. PASZKOWSKI

korespondent

\jph&iavum 
m i P i S t u L i T v

£ 0

Sanacla poSufe
W dniu 4 stycznia odbyło się 

w lasach Sobowidza, w pow. 
gdańskim, oficjalne polowanie, z 
udziałem przedstawicieli rządu 
niemieckiego, senatu m. Gdańska 
i rządu polskiego.

M. in. w polowaniu wzięli u- 
dzial: komisarz RP w Gdańsku 
minister Chodacki, komisarz Ligi 
Narodów dr. Burckhardt, przed­
stawiciel Goeringa, generalny 
łowczy Rzeszy dr. Aipers, dowód 
ca korpusu wschodnio-pruskieg - 
generał von Küchler. („Kurier 
Baitycki“ z dnia 6. I. 1938 r.).

(Gen. Küchler był w r. 1939 
dowódcą jednej z armii hitlerow­
skich, która napadła na Polskę— 
„GL Wybrz.“).

Tysiące bezrobotnych 
w Gdyni bez pomocy
Zorganizowana w Gdyni pomoc 

zimowa dla bezrobotnych w bar­
dzo małym stopniu złagodziła

ciężką dolę tysięcy rodzin gdyń­
skich, których ojcowie pozostają 
bez pracy. Z pomocy skorzystało 
tylko ok. 3,5 tys. rodzin, podczas 
gdy w urzędzie zatrudnienia za­
rejestrowanych jest ok. 6 tys, bez 
robotnych. A tysiące ludzi pozo­
stających bez pracy w ogóle nie 
są zarejestrowane, w urzędzie za­
trudnienia. („Kurier Bałtycki“ z 
dnia 7. I. 1938 r.).

Za chSebem
Emigracja z Polski za pierw-/- 

sze 10 miesięcy 1937 r. zwiększy­
ła się w porównaniu z analogicz­
nym okresem 1936 r. prawie dwu 
krotnie. W okresie od stycznia do 
końca października wyjechało z 
kraju, w poszukiwaniu pracy i 
chleba, około 92 tys. osób, pod­
czas gdy w roku 1936 emigrowa­
ło w tym samym czasie ok. 49 
tysięcy chłopów i robotników. 
(„Kurier Bałtycki“ z dnia 8. I. 
1938 r.).
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